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Zwyoię&two Francji Genui.
rairoya zadowolona z rezultatów konter •» S o ju sz  franc -angielski zachw iany.

GENU4. 1". 5. Nastrój w Genui jest bardzo 
przygnębiający. Prasa w'oska nie ukrywa, że re­
zultat konfereaeyi odnośai i do kwestyi rosyjskiej 
j e s t  z n i k o my .  Na uwagę zasługuje artykuł 
w Messagcro", stwierdzający, że nowa konfe- 
rencya w Hadze jest raczej krokiem w tył, niż 
naprzód. Zręczna dyplomacja francuska ma o- 
becnie miesiąc* czasu abjr sobie poszukać nowych 
Przyjaciół i sojuszników, z którymi by przyszła 
da Hagi. Mimo gróźb L. Gcorge‘a Wiochy i An­
glia d la  u r a t o w a n i a  s o j u s z u  z F r a n c y ą

z d e c y d o w a ł y  s i ę  w y c o f a ć  c i ę  z u k ł a ­
d ó w  z R o s y ? .  Francyi udało się powstrzymać 
Wiochy i Anglię na 5 miesięcy (do końca paz 
dziernika) od zawarcia jakiegokolwiek odrębnego 
układu z Rosyą, podćSas gaj Francya zachowała 
pełną swobodę p o i tjm wzgiędem.
*  PARYŻ, 17. 5. Na ogół koła pobtyczne są  
b a r d z o  z a d o w o l o n e  z - w y n i k  u k o n f e ­
r e n c j i  g e n u e ń s  Kiej .  że w Genui nie przy­
szło eto rozłamu między F m cya  a Anglią, bp - 
ma przypisuje zasługę t’go>Po; icargmu.

Uchiyclly genueńskie.
GENUA, 18. 5 (Pat.). Stefani. Ljnad, zawar- j umożliwić spoko; iy tok prac- kom isji ’  przysyró

ty wobec delegatów Włoch, Anglii, Japonii, Pol 
ski Rumu :ii, .Rosyi, Szwecyi i SzwdjCaryi, brzmi. 
U Wszystkie państwa zgadzają się, by powołana 
była komisya celem badana różnicy zdań między 
rosyjskim rzedsm sowietów a inr.ymi rządbmi, 
1 by zeszła się z komisyą rosyjską, która będzie 
ńdała to samo zadanie. 2. Najpóźniej do 20-go 
Czerwca 1:. r. państwa należące do nierosyjskłej 
Bfntsyi zakomunikują nazwiska ezłonkow tejże ko 
Rtisyi rządowi soeietów i otrzymają od mego 
Nazwiska członków koinisyi sowieckie, 3. Kuc- 
stye, które te komis\e mają załatwić, będą do­
tyczyły otwarrych zagadnień długów, własność 
Praw a tu ej i krdytu.  4 Członkowie. obu kom.syi 
“iają się stawić najpóźniej 20 czerwca w Hadze. 
5* Obie komisye będą się starały ustalić zalięzc 
hia w kw-estyach podanych pod1 3. —  6. Aby

cie wzajemne zautanie miedzv rządem ■ sowietów 
i rządami obecnie sprzymierzonymi z jednej, a 
innym’ interesowauyrrn rządami z urugiej stronę 
będzie zawarte zobowiązanie wstrzymania się ou 
wszelkich ataków przeciw sobie i od propagandy. 
Z  ibov ląza mc ■wstrzymania sfę od ataków bęuzis 
oparte ma podstawie obecnego ś.alus quo i bę­
dzie obowmzywać przez 4 miesią:e po ukończe­
niu prac k o m i s y ’ . Zobow iążcie wstrzymania się 
pd propagand) będzie obowiązywać rządy, aby 
nie mięszaly się w  wewnętrzne sprawy innjch 
państw, nie popierały organizacji politycznych in- 
njT,ch kraiów ani finansowo a.m lnnj-mi ^rodkamf 
i tłurryłj próby poparcia aktów gwałtu w i mych 
krajach dla naruszenia terytoryalnego i politycz­
nego status quo.

Ustawa o ̂ rzjrwozie i wywozie towarów
W A R S Z A W A .

'Hnósł d
18. maja. (lei. w ł.) Fłzad 

o sejmu proj-kt ustawy o przywozie 
"wwozie towarów. Projeklt przewi luje, że 

Przekioczenie zakazu karane bedzie gizywmi do 
'VsoĘości wartości lowaru, a w razie niemo­
żności zapłaty więzieniom do ł roku. Tej sa­

mej karze ulega, kjto w  z ar n farze uzyskania ze 
zwolenii na wywóz lub przywóz podstępnie 
wprowadza władzę w błąd. Takiej samej karze 
slegaJH ci, którzy przechowują towary przy­
wiezienie do Polski mimo zakazu.

dolska prowadzi spraw y zag ran iczn e
Udnńska.'

GENEWA, 13. 5. fPat.b W  środę na podedze. 
stv- Gigi nar. sprawozdawca Aódasi t r ku c- 
pf ^  awiidzudą spra .^  zagram jznydi Gdańska 
^ 5^4_ olskę podał, że wyniki Tokowań bezpo- 

są następująco 1. Gdańsk uz;nał prawa 
pofckiego wt wszysbucli sprawach zagra­

nicznych Gdańsk". 2. Zgbd.iie z poglądem Polski, 
popartym przez ger. Hadunga uchvla sie zadanie 
Gdańska co do zojowiązauia rząau polskiego do 
udzielania Gdańsko wi w okrt Tonym term i oj. r mo- 
tywów swej decyzyi, dotyczącej gdańskich spraw 
zagTac. 3 Gdańsk akceptuje stanowisko Polski, żc 
rząd pilski nie ma oi owiązku uczielan.a Guań- 
słoowi wyjaśnień w sprawara poi. poYtyki zagrań

Listy 7 Genui.
n a f t a .

\ 7. maja.
Dyplomaci milczą, każą mówić dzjemijkfcL 

rzotn. I dziennikarze nie dają się orosić Mówną 
..a wszystkie strony: ,Konferencya będz>e mfro- 
jzjna, komereecya doznała „fiascoA .̂Jeden na­
wet, Włoch, wydrukował „Konferoncya utonęła 
z bajorze wypełnionej naftą". — ‘Bohaterką bo­
wiem, istotna i zwycięską rej konferencyi 
Nafta. Powiedzmy prawdę napiszmy ten wyraz 
przez wielkie N‘h

Ba nawet sam przysięgły optymista, Lloyd 
George, wielki ezareoKsież: iy  ten co wierzył do 
ostatniej chwili w powodzeric w myśl i czyn tei 
kjnferencyi, dziś, podobno, posmutniał i ,est pe 

! len troski o jej dzień jutrzejszy. Ale Narta była i  
i jest, śmieje się z djqolómatow i z tych głupców, co 
| nie pidejrzewali jej istiienio u spodu tych wicl- 
kjgłosowych rozpraw. W  ostatnim tygodiiiu zosta­
ła urzędow o, jak kocha Jia ks ążęca w dawnj-ch 
sztukach repertuaru włosKiego wyprowadzona na 
scenę. Poprzedzali ją heroMowic: pułkownik an­
ielski Boy(!,e i raf.iarz augielsk:’, Waither Samuel. 
P. Lloyd George ośw'iadiczvł, że me zna tych ,,a- 
v mturnikow11, ale p. i\rasi.i — właściciel tei ko_ 
chanki — z .a ich dnorze i oćdawna mówi, ze 
jak tydko ko.iferencya się skończy, umowa „mono­
polową" będzie podpisano. Zawrzało w  oboz;e 
frar eusko-be!gijskirr. Jakto: jedyna gwaraneya diu- 
gow rosyjsiu n, jeayny zastaw który ums od Ro 
syi otrzymać można, nafta miałaby się zraieżC 
w rękądr iow\:h wdaśąiciel. A a ’ starzy,^;, co 

j daw niej służyli Rosyi carskićj kapitałami, zbiera­
nym u drobnych rentiero^y francusk ch, na wsi" 
i w mieście w słufrankowych biletach remy. po_ 
ciągający cii ch iwca francuskiego piątym procen. 
tern w Łaciiuiócu rocznym, ci wszyscy „petiyoiib 
francuscy od R: ,ot i co traktat z Rosyą podp''sv- 

j wał aż rdp Pal o!ague‘a) ostatniego ambasauora 
francuskiego przy dworze Romanowów — zatrzęśli 
się od gn ewu. A  jeżeli ri -uw anturnicy aigielscy 
i.as odsuną zup jłnie od' tej nowej komb.nicyi 
finansowej? Co będzie wtedy? I ragle .sprawa wła­
sności. (Belgowie me mogT strn\>iżjej usunięcia 
z mcmora ldurn-. .Rozstąp, ie się, wie roi, poboż­
ni, kochanka Mammora idzie: J. K. Mość — Nafta!

I złośliwi mówią- teraz rozuminszi biedny 
chłopski rozsądku, dlaczego Belgowie \vyryrwają 
sobie z giowy piękns włosy i dlaczegc Lloyd' 
George. który chyba niemniej ko h i własność niż 
Jaspar, gad i ii? -a zamianę termi.iołogB, włas­
ność na dziewięćdziesięcioletnie użytkowanje?

I jed ym i drugim o naftę chodź. 'Lloyd 
Geoige owi oto, aby jaknajprędzjej i na możliwych 

warunkach zdnbyć naftę dla angielskich .awan,- 
■turników* rep-ezentujących takie lewiatany, Jsk Ro- 

^yal Dut h i Fh^il-Company, zdobyć moiopol nan. 
diu naftą na w clndzie przeciwko amerykańskim 

| trustom nafiówym zdobjć punki oparcia na. KOu. 
kazie, co pozwo.i rozszmzyć i pogłębić kontrolę,

1 wykcTiywarta ra olbrzymich przestrzeniach, leżą­
cych pfMniędzy Egiptem a I ” im’. Ićontrakty są 
już dawmo gotowss i uafcnrz J poup sai. chodź, 
tylko o kontrsygaJię — Lloyd George1 a.

A panu .Jasparowi chodzi o to, aby ten 
olbrzymi (interes" nie przyszedł do skutku i dla­
tego wola olbrzymim głosem aa oałą ludzkość
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^rtrtu^ny własność prywatną! Tu cśiodrzi o  zmiu- 
ftę ,ycywiiizaqyi'‘ itp.“  I potrafił już zdobyć rfla 
ŁDebłP Ttosy Stewajcar i i  Szwecry. (Kobei!).

I Jnassu statek Uomerancyi zaehwiar się i, 
powiedział dzi< renilcarz włoski, zaczął tonąć, po 

dziunawiouiy od  zawie<Jzn>uych nadziei, od śmier- 
tełnyicł' rooozarowa,. — w Kałuży imDrdzaoej nafty.

Trzeba dziury łatać. Nie łarw a.to  syruacya 
nh murzu zbałwKuuoneui wiejomuwnej bezr^slności! 

 --
, „ t 8. znaji,

Dzw dzieć wielkich wzruszeń — (fz emńka^- 
skieh.. Dziś już fiićtySto sir Grigg, sekretera Lko.ycf 
Gtergiea, alt sam jaremier zjechał na zwykłe zbie­
gowisko dziernikarry angielskich, aby po nformo­
wać, że sytuaeya |est powa tna i że on żadr J 
za nią me puno; i odpowiodziaLnoóui. Czyni, co mu>- 
ze, aby do Katasfroty nie doprowadzić, praicuje 
ponao siły, aby — konfereracya aała rezultat ao- 
ctetn. i poważny. •' Ufc trudności piętrzą się bez 
korkia, ieifne od drugich groź*.u J ze. Najlepsze, nej-* 
mocnieiozje p rz '| iżn ie rwać się poczynają. 'P re­
mier tyikn urotes.uje z ca ^  ; iły przeciwko krzywt- 
dzie, jaką czynią AngJ i  i  światu riektórzy dzien­
nikarze angidlscy.

Nie trzeba lekceważyć tych słów. Nie m. 
nał kwadrans o d  te] przemowy, a |.iż wszystkie 
dclegw ye w ietfziały o  tej w izy c i i  i mmy dtelega- 
ttrtf zasępiły się jeszcze b a rd z ij. Bo rikt napa- 
wno mimo wszystko oo mówi po crchU i  na ucho 
nie choe przegranej konferencyw Nikt nie chce 
ren siebie brać odpowiedzialności za luicyatywę 
do zerwania kouferer cyi.

A le wchodzą tu w  parada kwestye naftowe 
Nafta jest też dziś, w  Genui —  panią. Ona decy­
duje. 1 gdyby można było zapukać wzruszenie, o- 
jsMOzyć krzywą przy poinocy ergometru — w-ra- 
zenie akie czynią na rynjcu w Genui wiadomości 
zwi izane z nafftą, z d  immemanym komir&Ktem pod­
pisanym ozy nie podpisanym przez Krassiiia i 
przedstawicieli spółek naftowych angfo - ho 
lenderJcich. — Dziś pisma przynoszą z A m ery­
ki wiadomość o  proteście amerykańskiej Stan- 
dard-Oil, a protest poparty przez samego ministra 
Hfcigłueria. 1 dtateg_, korferencya nie może się ro z­
b ić Jes* w tej chwili w  trzech czwartych „knoek- 
out“ , jak mówią bokserzy. Cucą | j lekarze, obie 
w «i ą zimną wodą, naner ^  i mokremi chustkami, 
zastrzykuią Jikieś cudotwórcze sole, o d m a w ia j 
nacf nią m odlitwy.. ^

W  tej ciężsi f  sytuacyi wysuwa się naprzód 
Mała Bntenta i Piolatef. I z  tego obozu pacLd Sło­
wo, o  udmczeniu konferencj-i w celu jej uratowania 

Dziś cały dzień tylko o  tej imcyatywie było 
mow a v Genui. I Polska miała sw ó j dzień „dyp lo­
matyczny'.

A le jak dzisi f  wszystko jest jc szcze w  za­
wieszeniu. Podniecenie jest bardzo znaczne

Jest rzeczą bardzo meoezpipczną pisa*- z ia- 
H M H f l P H n H M B C I l H H a m

kiego otfaaletua o  , pconiectniu". Gdy wyrazy te M oże będzie j.uz spok f. M oże znów będżie nuu 
znajdą sie w  druku — śladu podniecenia nie bę. M oże par Barihou pogodzi się z panem LIov 
dzie. Będą inne sprawy nś porządku dziennym. Geoi ___

O s t a t n i e  d e b a t y  w  f l e t t u i .
Hosya godzi s ę  na Ragę, -* Polska a palił gw arancy jny  »  C a iczcrm  p rze ć ’1® 

„bandom g ran iczn ym '1
G E N IA . 18. maja. (Pat.) Na wczorajszctn i p rzy łączył się do ośw iadczenia Skirmunta.

posiedzen.u pndkorriisyi politycznej Cziczcrin oś­
w iadczył Delegacya rosyjska zwraca uwagę, że 
w ostatnich latach były podejmowane ataki ze 
stropy metylko wojsk regularriych, lecz także 
przez bandy, które tw orzy ły  się pod ochroną 
i za wiadom ością innych panstw. /obow iązania 
o nieatakowanm muszą bvć uzupełnione zobo­
wiązaniem usunięcia band Iworzącyeh się za 
granicą, band przeciw  republice sow ieckiej iak 
naprzykład w Fmlandyi. Również w  Polsce i .tmeją 
straże graniczne i bandy robolnic/.e złożono 
zz byłych żołn ierzy Piątej armii. W szyscy ci

Cziczerin ośw iadczył, że zgadza sie na irw aJ 
me pokoju na przeciąg t m ietięcy, Nasiępni'' 
Schanz^r prosi Cziczerina, aby zgodził się u;l 
Hagę, jako m iejsce obrad. Po jioczatkoweni 
wzbranianiu sio, Cziczerin zgodził się na Ha­
gę jako m iejsce obrad komisyi rzeczoznawców-  
\\r ten sposób usunięto wszelkie trudności.

POLSKA —  A PAKT GWARANCYJNY.
G E N IA  18 maja. (Pa l.) Na dzisiejszom 

'posiedzeniu podkormwrt politycznej niiins ®r 
S lirm tn if zaznaczył, że Po lsk i, posiadając;trak

żołn ierze powumi być przowiezim i' w głąb Pol-j tai ryski, m a dokumen!, który ban b ie j gwaj 
ski, a ! eh przyw ódcy muszą opTiśi ić obszar Pol- , nituje pokój z Rosyą sowiecką, aniżeli prb- 
ski. /  Bessarahji p o w ia t*  być usunięte, uujsk t ponowany projekt o nieata kowaniu. Polska wier- 
PetłCry i IVrangi,i, które sposobią sie do n ipa- na. tendeucyom p oto jow ym  przyłącza się d" 
du. Dalej usunięte mają być wojska W.rang la, 
z Jugosławji. Delegacya rosyjska zaznacza, że 
protokół podpisany w Uydze zawiera projekt, 
rosyjski, aby wzdłuż granicy po obu slronadt

zantrzeżeuue «

u tworzyć strofę kontrolną, w  której kom isy i
kontrolna czuwałaby nad lisuwanieiu band. 

ODPOWIEDŹ SKIRMUNTA.
GENUA. 18 maja. (P a t.),)V  odpowiedzi na 

zarzuty Cziczerina minister Skirniunt. oświ itł- 
czył, że protokół ryski zaw iera wyraźne zobo­
w iązanie do niepodejmowania żadm-j aktvi a- 
gresywnej. Polskra w e ip iliła  o ficerów  armji 
WrungJa. W praw dzie istnieją w  Polsce oboz\ 
resztek tych armji lecz pozostają one pod s-. i- 
słyin nadzorem i Polska z lego powodu uio 
zagraża pokojowi. Polska zyczy sobie pokojo­
wego w spółżycia  ze wszystkim i nar-daml a w 
szczególności pokoju z  Kosyą.

W ILK  I BARANEK*'.

ogólnego paktu, składa 
następującej d rk la racy i:

Traktatem ryskim podpi wtryni dnia 19. mar­
ca 1921 zostały ostatecznie uregulowane Ph'" 
m iędzy Polską a itosyą i Ukrainą, m iędzy im
nemi rów nież kw eslye teryl.oryalne, oraz kwe­
st je dotyczące wzajem nego nieiiiterweniowania 
wvplywaja.ee stąd ula stron podmsaJnych na 
tralikacio zobow iązanie nie są ograraczone jce 
kimkolwiek Icrinineni. Je*lnakowoż nie chcąc od- 
la.czać się od innych państw, Polska przyłą­
cza się do paktu, ale to przyłączen ie nie bć“ 
dzie oznaczało żadnej zmiany zobowiąza 1 
przyjętych przez strony w  w yżej wzmiatukO"' 
wairyłn traktacie ryskim Na wtiiosak Scl«tnzer* 
dekl.ir.icva 1 1 . zooLala wciągnięta do protoko­
łu jmsiedzenia.

W obec niezrozum ienia przez L  George '!1 
różnicy pom iędzy traktatem ryskim  a proto- 

ifk*n!em rv ;kirn zapytał L. George Skirmuntn,'
GENUA. 18. maja. (Pat.) Na popołudmoweffi j czy Polska uważa się za ‘zw u zan ą  traktah" ' 1

posiedzeniu podkomisyi politycznej oświad- ,vskim . Po tw ierdzącej odpowiedzi Skirmunta L;
czv ł m inister Skinmmt, że zgadza sie na In, George pow iedzia ł.
by układ gwarancyjny w ykluczył wszelką cizia- niesJvehame ważha dekfaraova- wvkay
łalność nieregularnych band i stwierdza ze W , ł0 . ^ f  ^
Polsce niema takich band a zarzuca flosyi so- 
w7ie ,k ie j, że rząd sow iecki często używa takich 
band rewolucyjnych, które wy wmłują njapokój 
w  sąsiednich państwach W reszcie, oświadcza., 
z e - co do Rosyi, są miedzy Polska a Rosyą 
podzielone role jak w histeryi o wifku i ba­
ranku. Cały św iat obaw ia się ataku ze strony 
Rosyi sow ieckiej, a nie przeciwnie. Bratianu

żuje ona pokojowe zobow iązania Polski.

Naslępme przyjęto punkt o nioatakowmd'1' 
obow iązujący na czas obrad haskich i 4 nn-- 
s ią ie  po ich zakończeniu.

W  rezultacie pnpr.nvki rosyjskie odrzuę0' 
nu. W e czwartek odbędzie się plenarne p osa ­
dzenie komisy! politycznej a w piątek plenar­
ne posiedzenie kon ferencji i jei zakończeni®'

PRZEKŁAD Dr. FELICY1 NOSSIG.

(Ciąg dalszy). _  .

Dżym przypatrywał się swoim towaizyszom  
napoły z ciekawością i strachem. Tu jedna grupa 
uczyła się posuwać naprzód w ogień bitew , lu­
dzie czołgali się na brzuchach, skaka.. z rowu 
w rów , rzucali się na ziemie, ćwiczył, się w ce- 
lowcniu. Przed mmi stał człow iek operujący ka­
rabinem maszynowym i donosił im, kiedy byli 
iratiem. ■

Dżym nie przypatrywał się nigdy grze w piłkę 
nożną i nie miał pojęcia, jaką Dodnietą dia czło  
wieka może być trenowanie Cała ta rzecz w y­
dawała mu się wstrętna, —  a jednak było  w niej 
coś pociągającego. Zrozum iał, czego się ci ludzie 
uczą uczyli się występować jako masa z hała­
śliwą, zastraszającą potęgą. Cokolw iek czynili, 
w szystko  działo się z gwałtownością i s iłą  tarana. 
O czy żarzyły się. twarze meiuchom iały, widoczne 
było, że ludzie ci szli na wojnę, żadną nie drę 
czeni wątpliwością.

W  innem znów miejscu Dżym przypatrywał

się ćwiczeniom bagnetami. Tu nie potrzebował 
fantazji, ażeby zrozum ieć cel. Ustawiono skórza­
ne manekiny, żołn ierze rzucili się na nie, ude 
rzali, kłuli —: a co najdziwniejsze —  ryczeli 
z wściekłości. Tak, oficer uczył ich ryczeć, wyć, 
podniecać się ao  wściekłości! O to  działo się to, 
co Dżym od trzech lat stwierdza! trzeba się za­
mienić w dzikie zwierzę, ażeby moc iść na wojrię!

Dżvm udał się na strzelnicę, gdzie b&ustan- 
me huczały strzały, jak niezliczone maszyny do 
pisania Nadciągały kompanie, ustawiały się, przy­
czyniając się pod komendą oficera do ogólnej 
wrzawy. Przy tarczach słali ludzie, zapisujący 
celne strzały. Tak to dzień w dzień, zimą i latem 
uczyli się zabijać swyth Wiżnich, uczyli się tego 
mechanicznie, jak gdyby to należało do rutyny 
życiowej. *

III

Żyjąc tak w kręgu morderczych myśli, patrzył 
Dżym w twarz groźnej, dziKiej maszkarze wojny. 
Myślał, ze naprawianie k ó ł m otorowych jest 
wszędzie jednakie, lecz teraz przekonał się, 'ż e  
istnieje różnica między naprawą koła m otorow e­
go , którem iechali posłańcy miejscy, lub którem 
roDOtmcy w niedzielę z swemi dziewczętami p o ­
dążali na wieś, a naprawą koła, które wieść 
m iało wojowników  i pospiesznych kurierów. 
Dżym musiał* nareszcie zaiąć stanowisko wobec 
wojny, me m ógł dłużej w umyśle swym mieścić 
zupełnie sprzecznych z sobą poglądow

Wszyscy ludzie, z którymś się stykał, byli

zgodnego przekonania i nie dawali się od nieć0 
odwieść. Dżym odkrył, że go tow i są p rzy zn a  
iż świat po tej wojn ie dozna zupełnej przemiany 
w duchu demokracji. Proletarjat nie da się j- 
dhiżej oszukiwać, dni wyzyskiwać jak dotychczas, 
państwo będzie dzierżyło  administrację wielki®; 
przemysłu, będzie wytwarzało żywność i odzj 
dla ludu, jak obecnie wytwarza je dla wojska- 
Lecz jeś i Dzym ten program nazwał wobec ko­
goś socjalizmem, zaczynało się piekło. Wszak* 
to socjaliści byli tymi idjotami, którzy '■ r | 
ażeby Ameryka, jak Rosja padła na k oT t 
Wszystkie dvskusie w ychodziły z przypuszczeń.^’ 
że Ameryka zw yc ięży ; jeżeli ktos ośm ielił s.ę 1 ■ 
pomknąć, że to nie zupełnie pewne, spoiyka* ? 
z gorzkiem  szyderstwem i gniewnem. spojrzenia 
i otrzym ywał rauę, aby wziął na Drzeczysżcren 
dla wyzbycia się trucizny, zadane.1 mu p i* ® 2 ‘ 
nów. . S J

Nie m iało też sensu m ów ić o  mebezpi® ’  
stwach militaryzmu —  dla cesarza, Cz- "■  
trzymający rękę na kurku karamnu i umie, w 
z od ległósci sześciuset jardów trafić kota, po ^ 
stawia troskę — kotowi. W  ten sposób w kaz y 
razie patrzyli na rzecz tę rekruci, ci Indzie, ki: .
uczyli się maszerować w błocie, spać w des ’
żuć gwozdzie i zamieniać Hunów w kiszki «  ?
biane. Zabierali się do rnbotv z dziką, zastr 
jącą wesołością, zupłilaljgsię własny wytrwał 
nazywali się „C rizziirs* *) i górskimi 
śpiewań dzikie pieśni na cześć wjasnej s ro »

* Szare niedźwiedzie.
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O y s k i i s y a  n a d  t n a n a p ^ e m  ł )  i o n i o w e m
WARSZAWA. 18 ma.j.1 .

posiedzeniu Sejmu rozpoczęto debaty 
nad monopolem lytoniowym . R eferow ał K r 
dzior. Mjji. Michalski w  rzeczowom  przeinów ie- 
® o  rozbił argumenty paskarzy tytoniowych, a 
v> koncowvm ustępie ośw iadczył, że w razie 
odrzucania monopolu becłzie m usiał zaprowaj- 
BZfC szereg podafkuw konsum cyjnych, aby utrzyf- 
tfl&ć równowagę w  budżecie. (Idy ks. Adamski, 
Wspólnik fabryki tytoniu ,/Patria" wszedł na 
trybunę, zerw a ła  się burzcu. Nie pozwolono mu 
przemawiać. Dadały okrzyk i: K ;iadz —  cygaro! 
Ksiądz —  Havanna! Patron żyda Szcreszew- 
«k iego ! Paskarz tyton iów *'1

W obec wiełkiago wzburzenia wicemarsz. 
Moraczewski przerw ał posiedzenie na 5  min.

W A R S Z A W A  18. maja. ''Pat.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu przed porządkicui 
dziennym p Rajca powołując się na uchwaloną, 
'•v dniu 17. lutego 1>. r. ustawę o  służbie c yw il­
nej i rezolucyę -sejmu wzywającą, rząd do w n ie­
sieni t pragmatyki służbowej dla pracowników  
kolejowych, pocztowych, telegraficznych i fele;- 
'onicznycn, zarzucił rrącbowi, że temu ostatnie­
mu zadość nie uczyniL M 'rsza lek  odpow iedział 
że przypomni tę sprawę rządowi.

Izba przystąpiła następnie do ra ty fikac ji 
k on w en c i o zneutralizuwaniu wysp A lafidz- 
kich. Ustawę przyjęto jednomyślnie w drngiom 
i trzonem  czytaniu. ‘

,W dalszym  ciągu przystąpiono

do sprawy monopoki tytoniowego.
P. Kędzior iw kazu je , że budżet polski jest. 

,tb v t inałf;, a mmio to deficyt jego wynosi 2 2G 
■miliardów. Obowiązkiem rządu, sejmu i spo łe­
czeństwa jest podnieść dochody, przvczem  naj- 
korzystnic jszem jest obciążeni.' poda'tikiem ta- 
Riili artykułów, które nie są  potrzebne do zv 
''ia. Takimi -artykułami są w łaśn ie tytoń i sp i­
rytus. Niemal wszystkie pańsiwa europejskie 
'■w p ro v, adz.il y i nopopo I.

Sejm nie powinien troszczyć się o interes 
■ Librę kantów tytoniowych, lecz dbał o to, aby 

>P)iliardy ziuniast do ich kieszeni w p ływ ały  do 
rlut państwa. Monopol w reszcie da utrzyniu.- 

,1|A inwalidom. U Małopolsce już b() proc. trą­
bi- odd .no inwalidom. Agitacya fabrykantów  ty­
toniu przeciwko monopolowi doszła do o lb rzy­
mich rozm iarów, lecz agitacyą ta idzie na rekę 
ddnyk udom iiicnii,-ckim, popiera korzyści ‘ je<- 
dnostek, me zaś interes państwowy.

aa— nagarną
''js łem  i cif b y ło : „O stro  się do nich zabrać !“ 
tozykra to była atmusfera dla marzyciela i u to­
pisty ; Dżym U ggins zamknął się całkiem w so- 
ma. nie odw ażył się nawet poszukać socjalisty, 
z którym m ógłby dzielić sie myślami

IV.

W ieczorem  odbyw ały się przedstawienia ki- 
"owe, konceriy, odczyty, traktujące naturalnie 
u wojnie Rozrywki te urządzano w wielkiej hali, 
•budowanej przez Y. M. C. A. (Young Men Chri- 
l,an Association, Stowarzyszenie chrześcijańskich 

^ 'od zien cow ), stowarzyszenie, które Dżym da- 
jzył głęboką pogardą. Uważał je za narzędzie 
lz''wane przez klasę wyzyskiwaczy, celem nau- 

'to-mia białych niewolników uległości. Nikt jednak 
1le m ógł żyć w obozie, nie stykając się bez­

s iln ie  z tą organizacją. Dżyma zaproszono, 
przyszedł na odczyt, co też, tylko z tui- 

'Ow uczynił. ,
. Prelegentem był sierżant Ubenzer Collins, 
„o ry  przybył z Flandryi, aby poinform ować lu 

1 o podstępach Hunów,
I —  Idąc przez miasta belgijskie —  m ówił pre- 
t] ^nt sPoryba się stare, siwe panie i małe 

' ic i> wyglądające jak blade duchy'. M ówi się 
d2-.n,cb Opuścje miasto, Hunowie m ogą tu 
jj ls jeszcze przyjść. Lecz one nie chcą odejść,

B u rz liw e  seeny w Izbie
(le i. v l . )  Na dz; -j Min. Michalski xabraws/\ głos ośwt dcza:

Tryton jest idealnym środkiem do opodatko­
wania, g.Tyż jes l to artvkul zbędny', a nawet 
dla zdrow ia szkodliwy, powtóre zas monopol 
jest idealną form ą opodatkowania. Istnieje on 
w  10  państwach, a  także w  Polsce nie jestj 
rzeczą nową, Monopol daje skarbowi dochód 
w ielokrotnie większy od wszelkich tonych form 
opodatkowania. Interesy robotnicze przy zasto­
sowaniu monopolu są bronione gów n ie  dobrze 
tak interesy fabrykantów pryW aW yoh. Zastoso­
wanie produkcyi prywatnej prowadzi do karte­
lów  a  zyski idą do kieszeni ludzi prywatnych.

K iedy następny m ówca p. ks Adamski 
w chody ii na Irybuiie, le w r a  przyji, h  go okrzy­
kami na co praw ica reagowała. Powstała w rza­
wa. * Marszałek przerw ał posiedzenie i zarzą­
dził b minutową przerwę. Po przerw ie jir/.ema 
wiat dalej p. ks. Adamski, któremu lew ioa na­
dal przeryw ała.

\V chwili gdy ]). Dlamand zabiera głos, po ­
wstają na prawicy głośne okrzyki. W rzawa trwa 
. wicemarszałek M oraczewski grozi wyklucza­
niem posłów , a w reszc ie zarządza przerwę. Po 
przerw ie p. Diatnand ośw iadcza, że sprawę m o­
nopolu należy oceni,ac z punk ta w idzenia in­
teresów państwu i in cresu konsumentów. Mi 
iardowe zysddi handlarzy tytoniem  powinny 
przypaść skarbowi państwa. M owo* potępia ak- 
cyę prowadzoną przez g łow ę ruchu antymoiiopo 
lowego Oorzyńskiego i uważa za rzecz niesłu 
szną, aby rycerze jirzoinysłu rzucali na uczci­
wych urzędników kalumnie. M ówca w yraził n i e ­
ufność do polityki ministra Michalskiego, ak 
w  kw esly i monopolu życzy  mu zw ycięstw a, bo 
jego zw ycięstw o w tej sprawie jest zwycięstwem  
skarbu.

Argumenty przedm ówcy o robotnikach city 
biły c e lu , 'b o  robotnicy w  fabrykach prywat 
nycli pracują jak niewolnicy, a \y fabrykach 
monopolowych pracują juko obywatele dla w ła ­
snego państwa. M ow ra kończy słowami, ze 
''e jin  musi stanąć, na stanowisku monopolu ty 
tom owego w  obronie in teresów .państwa.

W icem inister skarbu Mikufećki, oświadcza, 
ze jeden zw rot w przemówieniu ks Adamskiego 
zmusza go do zabrania głosu  i w jinroziMueniu 
ż ministrem skarbu odpiera zarzu iL  że urzę­
dnicy jnonojioln tytoniowego i niektórzy urzę­
dnicy m inisterslwa skarbu dzia ła ją  na " szkodę 
państwa. Stowfe te nie poparte żadnymi dow o­
dami są w  najw yższym  stopniu ubliżające i

oszczercze N a te słowa zrywa ślę burza na 
prawicy. Lewica bije brawa. .Wrzawa nie usu jo, 
posłow-ie praw icy opuszczają swoje miejsca i 
w oła ją , nie dopuścić go do głosu ! W ieem ai- 
szafek przeryw a posiedzenie. W rzawa na san 
trwa. P o  pięciu minutach W icemarszałek O siec­
ki ośw iadcza, że zamyka posiedzenie, nazna 
cza|ąc następne na jutro, godz. 1 1  przed poł.

- a

Spraw y polsko litew skie przed 
Radą Ligi Nar<

G ENEW A. 18. maja. fPaL ) We środę, na 
posiedzetiiu R.idy L ig i N llym<ms odczytał ra- 
porl w sprawie wczorajszych pertraktacyi z de- 
legatam' jx>'skim , litewskim  dotyczących stre­
fy neutralnej. Raport zaleca: 1. Ustanowienie 
prow izorycznej Unii d eow k a cy jn e j. przecinają­
ce, strefę dla administraJyi cyw ilnej i sądo- 
.voj, oraz wysłan ia przez Radę L igi, komisyi 
mającej zaprojektowa< wytirpzejue takich linii.

2. Zw rócić się do obu rządów z propozj 
cyą wzajem nego uchylenia u drodze łaski san- 
kcyi dotyczących osób oskarżonych o przestęp 
stwa polityczne. Delegat litewski Sidzikauskar. 
ośw iadczył się stanowczo przeciw  podziałow i 
strefy neutrainei. zaznaczając, że położenie lud­
ność! w tej strefie me jes i gorsze od pok  żenią 
ludności w  pogranicznym pasie lL itw x „k ow ień ­
skiej.

Balfour w  dobitnych g łow ach  podkreślił, 
że delegat litewski przez porównanie położę 
ni a ludności strefy neutralnej z położeniem  lud­
ności pasa pogranicznego litewskiego dał smu- 

i Ino św iadecjw o o  adm inisiracyi rządu litew - 
kiogo. Rada Ligf raport przyjęła jednomyślnie.

Niemcy, Finlandya i Polska.
BF.RLIN, 16. 5. „Frankfurter Zeitung*" z  w ie l­

kim entuzyjzmym komentuje dymisyę firiskiego 
gabinetu , uwaząjąc ją za klęskę „francusKiej po­
lityki Kurateli11 we wsohodliiej Europ ę. Fakt ten, 
zdaniem .^Frankfurter Ztg.“  zawdzięczać należy 
w dużej mierze układów/ w  Rapallo.

/awarcie lego Irnktalu wpł\nęło leż —  jak' 
(wiadomo —  na stanowisko Finlandyi wobec 
1 ’o lsk', co zaznaczyło  się w  o<łr3czeiiiu przez' 
sejm finlandzki ra ty fikac ji układu z  Dolską.

b» t r f ż m u  potrafił zachować humor, m imo prze- 
okropności podczas długich no^y. w m ój 

™ c«>, mroźnych okopach, pod strumieniami

■be mają już domu.

zimr.ego deszczu. Sierżant posiadał takżd poczu. 
cie godności. Dżym nasłucha! %ię w grupie m iej­
scowej zapalczywych dyskusji nad tem, czy ż o ł­
nierze sprzymierzeńców w istocie mniej 
straszni, niż Niemcy, czy sprzymieizeni zatapia­
liby także okręty pasażerskie z kobietami i dzie­
ćmi, gdyby to byli za rzecz celową uznali ? S.er- 
zant Collins nie miał co  do tego najmnieiszej 
wątpliwości.

Pochodzi to stąd — tłumaczył —  że my 
zajmujemy się sportem, oni zaś n ie; kto się zaj­
muje sportem, umie szanować przepisy gry.

OJ trzech lat i ośmiu miesięcy Dżym sły 
szał o okrucieństwach niemieokich i nie’ chciał 
wierzyć opowiadaniom . Lecz teraz angielski sięr 
żant opow iadał o towarzyszu ranionym w no 
cnej p o tyczce ; sierżant probow ał go  zabrać 
i  sobą, musiał go  jednak w końcu ‘ zostawić 
O  świcie udało im się kontratakiem odbić wieś 

znaieżli swego towarzysza jeszcze wprawdzie 
Żyjącego, lecz przybitego do bramy’ stodoły ba 
gnetami Lekki szmer przebiegł przez halę, ty­
siące młodych mężczyzn zacisnęło pięści, goto  
wało :.:e do roboty we Francji. .

—  Teraz -- m ów ił sierżant —  Niemcy do 
konywują najrozpaczliwszego, najdzikszego ataku 
w całei wojn ie. Anglicy sa przyciśnięci do muru; 
roztrzygnięcie zależy od ludzi w obozach ćwi 
czebnyth A m eryk i, oni jedni mogą przynieść ra­
tunek, on i jedni mogą Świat uchronić przed rrtx- 
tratowanicm pod kopytami potwora. Czy zaduma 
tego dokonają?

Dżym słyszał odpow iedź z dwóch tysięcy

młodych ludzi i pacyfista w mm ukrył się w naj­
ciemniejszym zakątku duszy. 1

A jędnak pacyfistą nie m ógł zamilknąć zu 
pełnie. Wojna jeft zb rodn ią ! Wojna jest zb ro ­
dnią I Jest brutalnym podłym , podłym  sposobem 
rozstrzygnięcia ludzkich sporów . Jeże’ i jednak 
ludzie są jeszcze zbyt gł u pi, ab\ usłuchać głosu 
rozsądku 5 . Naw et ten fakt nie u.-prawiedliwia 
w o jn y 1 Człow iek musi mieć zasady, musi p o zo ­
staw im Aierny, bo jakże inaczej m ógiby świat 
do swych przekonań naw rócić? Tak, wojna jest 
zbrodnią 1 Lecz narazie wojna włada światem, 
nie zdusi Się jej tem t\lko, ze sie ją nazywa 
zbrudnią. W ięc coż u djaska ma człow iek począć?

Gdy Dżym m ógł już pracować, zaprowa­
dzono go  do oddziału w obozie, gdzie odby­
wał* się ćwiczerjia dywizji motorowych. Ńa 
wielkim placu hylo mnóstwo uszkudzonych kół, 
przy naprawnamu których m ógł pokazać swoją 
sztukę

Zna się pan na rzeczy ! —  powiedziano 
Ludzie tego rodzaju potrzebni są wemu. ' ------  O ~ ------— I......... .  "“ I ”  V

we F ’ aneji iak Jiief> codzienny. Nie będzie pan 
długo czekał.

O bóz ćwiczebny miał swoją własną stację 
co kilka godzin nadjeżdżały przepełnione p o ­
ciągi, które równie przepełnione odjeżdżały.

(C. d. n.y.

V
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R L P F R T U a R TE A T R U  MŁEJSK. W E LW O W IE :
W p ątek o godzinie 7*30 ..Sprzedana narzeczona", 

opt.a w 'i akt. F. Smetany (N. U. Z. A).
W sobotę o godz. 3 30 „Kiakou tacy i góralcN stara- 

rrem komfretu rózryWęk dla młodz.eży,
W sobotę o goazime 7‘30 „Bal maskowy", opera 

w 3 aktach Verdiego.
Po kaidem przedstawienia w.erzornem czekaia. 

wozy tramwaiowe do użytku Publiczności w« wszystkich 
kierunkach. f

REPEPTUAR JBEATRU MAŁEGO. G ró d k a  ? h 
V. niątek o godzinie 7 30 „Jedna i druga", komedya 

w 3 aktach Kallasowej.
W sobotę o goaz. ^30 , J»dna i druga", komedya 

w 3 akiach Kallasowej.
— —

RE PE R TU AR  TE A T R U  NOWOŚCI, ul. S łoneczna: 
W piątek i sobotę o godz. 7-3u wiecz. „Kuzynek 

z Honolulu", ODeretka w 3 ikiach

tiiiely ao I eatru Nowości sprzeda,e basa zamawiał) 
v te.itize Wielkim wejście od u. Legio ów w dziefi zaś 
przedstawienia od godziny 6 popot. w Teatue Nowości 
Pasaż Hermanów).

REPERTU AR B IU RA KO N CERT M TUERKA
N.edziela 21 maja. „Stworzenie świata",oratorium 

J Havdna
Wtorelj 23 ma|a Adam Didur J. koncert.
Piątek 26 maja Adam Dlaur 1! koncert 

— —

REPERTU AR TE A T R U  U K k AIN SK  tow Besida
oa>a Łysenki Szaszl lew icza f.

Sgbota dnia 20 maja: „MUs Hobbs‘ , komedya w 4 
aktach Jerome K Jerome.
5 Niedziela dnia 21 maja popot. „Marusia Bohu- 
stawka", histor. dramat w 1 aktach M. Śtaryćkoho.

Niedziela dnia 21 mdja wieczorem , .Nadzieja', so- 
c alny dramat w 4 aktach H. Najermana 

—

,BAL M A S K O W Y " świetna opera VprdiegKj, 
którą daje dziś Teatr W ielki, będzie miała do­
konała  obsadę w osobach Dp. PLattównej, Ostrów. 
s*iej, Lubicz, Manna, Wieniawskiego, Jemeńskie­
go, Martiniego, FedyczkOwskiego i innych. P o ­
zostałe bilety do nabycia w kasach teatralnych

„JEDNA* r. DRUGA" komedya A. Kalla jowtej 
pójdzie po raz pierwszy w  Teatrze Małym w  pią­
tek 19. bm. Główne role grają pp. Micłmowska, 
Rasinska. Kwistklew iczowa Sieniaw ska Łado- 
sow n a , W itaiuiowna, Kasiński, Gzaki, Tań ­
ski, Melina, Szlcudelski. A k cya te j istotnie zajm u­
jącej komedyi rozgrywa się współcześnie w  W ar­
szaw .e. Reżyseruje Rasiństó.

„GRUBE 1 R Y B Y " po raz^ ostatni idą dziś w 
Teati ze Małym z Pyr. Czarnowskim Nigdy nie stEtf 
rzejąca sie komedyo Bałuckiego w  bardzo dobrej 
obsadzie i tym razem pow.nna ściueoac tłumy 
publiczności, Następ .ie sztuka ta zejdzie z afisza.

•B ILBTY na „K R A K O M  IA K 0 W  i G o R A L l”  któ- 
rzy pójdą w  sobotę również już po raz ostatni' 
sprzedaje włącznie d:> czwartku Kuratoryum szkol, 
no w piątek zaś i w  sobotę wszystkie kasy 'tea­
tralne.

GOŚCINNY WYSTĘP P A D L IN Y  SCIILE.- 
SINGER- STOKOW SKIEJ. \V niedziele w ie ­
czorem w Teatrze W ielkim ąidbędzie się w „ Ż y ­
dów ce”  gościnny występ znanej śpiewaczki opc- 
rowej Pauliny ód iles inger- Stokowskiej w roli 
Racheli w „Ż yd ów ce” . Prócz p. Ne hlesinger w 
głównych rolach wstąpią pp. Szenderowiczow.t, 
Mann, Hom er, Niedzielski i Jeleński Sprzedaż 
b iletów  we wszystkich Kasach już się rozpo­
częła.

,/DURI h znakomita farsa Feydeau, która 
ob iegła  wszystkie *ceny, grana będzie w  T e ­
atrze Nowości w poniedziałek 21. h. m Oh,- 
sada jest, doskonaia. gdyż tw orzą ją  pp. B iliń ­
ska- Czarnowska, Tra.ptzyi, Rowińska, M alinow­
ska, Dębicka, Orzechowski, Tatrzariski, Rygier, 
Uochmari i inni. Reżyseruje p. Orzechowski.
1 ars a ta obfitu je w  kapitalne typy i w  szereg 
a rcykomicznych sytuacyi, które w yw ołu ją  n ie­
ustanne śmiechy. Sprzedaż b iletów  rozpocznie 
Się już dziś w Kasach Teatralnych w Teatrze 
oraz w kasie p. Połow ec b cgv .

ZJAZD AB ITU R IE N TÓ W  IV. GIM NAZYTIM  
W E 'LW O W IE  z r. TJ02 oddziału A', i B. odbę­
dzie sie w d. 21*. czerwca 1922. Celem poruj- 
'zuinienia się upraszamy Kolegów  o zgłaszanie 
adresów u podpisanych dr. llentylc Aller,- 
hand Lwów*, ul. Krasickich 8 , dr. Kazim ierz 
Sośnicki Lw ów , Karm elicka 4., Bronisław  Tysz- 
lo w s k i I. ginma/ymn w  Tarnopolu, A lfred  
Ujejski, U L gimmizyum we Lw ow ie.

* KOKO R0D ZIC IELSKTE gnnn. im. K oper­
nika (1. szkoła realna). Sala gim nastyczna I. 
szkoły realnej, służąca, równocześnie za jedy,- 
tie miejsce rozrywek m łodzi eży, uległa w  "cza­
sie w ojny zupełnemu zniszczeniu. Rodzice w i­
dząc, ze kołatanie do kompetentnych czynn i­
ków (budynek jest w łasnością miasta) pozo­
staje Pez skutku, postanowili w łasnym koszrem 
iprzeprowadzić remont, sal’ a nawet, urządzić 
scenkę dla uczniów Niestety koszta remontu 
Obliczone z górą na 2 m iliony marek, przerastają 
s ity—codzicow  uczniów  tej szkofv, norriiMiją- 
cvch się w  60 proc. ze sfer urzędniczych Z a ­
pewnie i b. uczm owie tej szkoły zechcą/ przyjść 
z pomocą.

KURSY WALU/T. Na* giełdzie ofjcyalnej we 
Lwowie żądano wczorai za i dolara 3825— 3925, 
doi. kąjrad. 3800, marki niem. l l ‘5u— 13'SO, leje 
rum. '26— 27, liry włoskie 205, fr. franc. 348, fr 
belg. 315, fr  szwaje. 740, kor. czeskie 74, kor 
austr. siempl 0‘40, kor. węg. 4‘bO, ft. szterlingów 
T6.900 mkp

ZAKOŃi ZENIE  STREJKU W  APTE KACH . 
Po długich perlraktacyarh doszło do porożu 
m ienia między w łaścicielam i a pracownikami 
Na przyszłość puhory mają być regulowane w e­
dle taks za leki ustalanych przez min. zdrow ia 
i stosownie do wzrostu drożyzny.

Zw iązek prac.own.ków komunikuje nam, że 
do łannstrejka mr. Sig*tUi z apteki Haya, p rzy­
było w czasie strojko jeszcze dwóch W arner i 
iślezak z apteki Stenzla, <.mimo, ż e 'ić h  do te­
go me zmuszał. O roli tych panów poinformuje 
tutejszy oddział Zw iązku ogól kolegów  w ca- 
icm  państwie. „

ZN IŻKA  CEN M IĘSA I W Ę G LA  — LECZ 
W  KRAKOW IE. Przedwczoraj komisya badania 
oen w Krak )w ;e zniżyła cenę mięsa w olow ego 
o  20 mk. na 1 kg., zaś cenę węgla o 100 
na 100 kg. Powodem zniżki ceny mięsa jest ta 
okohiczność, że mimo nieodpowiedniej pory na 
targach pojawiły się wielki* zapasy bydła w y­
borowego. Za 1 kg. chleba paskarze we Lw ow ie 
pobierają już 210  mk. Tymtżascm  w  Krakowie 
cena 1 kg. ś leba wynosi 190 mk. Zapowiadają, 
że w r&jbiizszych dniach ceny mćęsa w Krakowie 
o  wielp będą obnizoie.

Należałoby i we Lw ow ie pomyśleć nad zniż­
ką cen mięsa i ćSiebej Ceny zboża nie zdraazają 
obecnie tendeneyi zwyżkowej, gdy przeciwnie pie­
karze rozpoczę'i ofenzywę rabunkową na kiesze­
nie konsumentów.

POŻAR. W czoraj Kad ranem w realności dra 
Ernesta Adama przy ul, 29. Listopada 1, $9 po­
czął płonąć dach. Straż pożarna ogień zlokalizo­
wała i ugasiła. T?astwą płomieni podia ^większa 
cześć dachu i sufity nad trzema p ikojam.. — 
Szkoda wynosi 1,250.00(1 mk.

NAPAD BEZCZEL NEGO KAMIENICZNJKA 
NA SPOKOJNYCH LO K ATO R Ó W , Już pisaliśmy 
o strasznych stosunkach sanitarnych w domu przy 
ul. Trauguta 2 Po  przeczytaniu tezo artykułu 
właściciel wspomnianego domu Hersch Brenzel i 
żana jego Rachela wpadli w prawdziwą wście­
kłość, że takiś 'okaLor mógt s.ę odważyć i \h 
porządki pod. ć ao publicznej wiadomości. Na- 
pauli też w  dinu 18 maja o  godz. 9 rano na spo­
kojnych lokatorów, przeważnie kobiety, żony ko­
lejarzy, w nktobecności w domu m ężów i w yzy­
wał je publicznie r.awet ulicznicami. Wrzasku 
narobili takiego, że z pobliskich aomow ludzie 
tłumnie się przysłuchiwali tej scenie. Za szarganie 
czci żon kolejarzy irdpowie p. Brenzel z żoną swą 
przed tsadem. W ielką nienawiść cierpi Brenzel 
też ck» su błona tor o w ; napdbl on na porządni go 
człowieka, sublokatora i#  r.re ma prawa mieszKać 
w jego kaniiemcy, —  ale na szczęście psie glosy 
przestały iśc pod niebiosy.

W  tej kamienicy mieszka dwoje biednych sta­
ruszków Majer Judem z żoną Agatą; on liczy lat 
80, o m  lat 70; mieszkają tu juz lat 1 1 . Teraz wy-

powmaa im Brenzel i posyła awizacyę sąaową 
polu cnyba, uzeby na mieszkaniu tem zrobić do­
bry „interes".

P o  naszym poprzednim artykule była tu 
misya sanitarna, ale Brenzel drwi sobie z komisyi> 
wodoc.ągów nie naprawia i zgnilizny z piwnicy 
nie wynosi. Zwracamy się do Czynni -ów mia­
rodajnych o Zapamiętanie sobie numeru 2 przy 
ul. Trauguta i „czcig dnego" w łaśckida

ZGUBA, Rózia Sass, przechodząc uucam Ka­
zimierzowską, Sykstuską do Jtynku, zgubiła zło l’4 
branzolrtę z zegarkiem wartości 25.900 mk.

SMIERC PO ZAB AW IE . Inżynier Dudziak, re­
ferent dyrekcyi poczt w Stanisławowie, po za­
bawie ao późnej nocy udał się na sp o c zyn ek . 

Nad ram m nceująoa u mego pewna kobieta zb u ­

dzona została cnarczemem Dudziaka, który tez 
wkrótce zmarł. Policya zarząd -.iła śledztwo w  tej 
zagadkowej sorawie.

KRADZIEŻE. Krausowi z W .ed iia  skra­
dziono w wozie 'tramwajowym K D 50.000 mk. 
i dnkumentj. Na tej samej linii skradziono M* 
Buchstabowi zegarek ze złotym łańcuszkiem war; 
tości 50.000 mk.

— —

„R E D  STAR  L W E "  I .TEGO OKRĘTY. 
Tow arzystw o „R E D  S T A R  L IN Ę ” , które nu*-- 
swój oddział we Lw ow ie, fiy.y ul, Sykstuski*"j I* 
29. jest m iędzy cm igianlum i hezsprzecztiis naj- 
popularniejszeni Iowa rzy st’\\ urn okręlowrui.

Przed rokiem kiedy fala em igrantów, była 
kolosalna., tysiąca ludzi musiało czeka-' po kilką 
dni w długich .>gonkach na swą kolej, aż m ogli 
doslać się do wnętrza hiura, celem zakupna k a rt  
okrętowych. Dużo było wypadków , gdzie Lmi'0 
wogOle kort już nie sprzedawało, a lb o w iem  
wszystkie karty do wszystkich okrętów  fow arzr- 
stwa lego były już wysprzedane.

Czem można sobie ytłumaczyć te tak w iel­
ką w ziętość u em igrantów? Odpowiedź na to 
krótka! M szyscy, którzy raz jechali okrętami 
„R ed  Htar L it ie ”  zaleca ją ją wszn stkim w  listacli 
swoicli do rodziny, podnosząc wspaniale urzą­
dzenie okrętów, wygodę, na lychże i doskonal0 
©bchodz-mm się z nimi.

Urzędnicy towarzystwa lego, starają się. 
aby nikomu /, podróżnych iTie stała sie krzyw-* 
da, specyalnie kładą nacisk, aby każdy mial za; 
pewnione swoje wygodne ndejsce oraz dobre } 
smaczne jedzenie.

Tym  wszystkim  zaletom zawdzięcza \vicc 
,,'Red Star L m e ”  swą popularność u emigrantów

Ą ó tn e .

Z  GIEŁDY ZBD ŻO W O -TO W AR O W F 7. Z 
szawy donoszą iż na giełdzie zbożowo-tow aretve) 
tamtejszej oraz w Poznaniu daje się żauważć0 
tendeneya zniżkowa na zboże. * -Byczyną tego K ’ 
fakt, że zapotrzebowanie Gornego Śląska zoS-a " 
fc> pokryte, w iec nic będzie się już w yw ozić zbo­
ża na Śląsk, a p )zatem ; iż cena zboża |est ob6 
nie w Niemczech niższa, niż u nas, więc szmugi0* 
wanie zboża ustało. »

NOW Y SPOSuB W YROBU CELULOZY- f r° ' 
fesor budapeszteńskiego unjwersytełu IstwanfR  ̂
wy głosił niedawno w  tamtejszej Akadem i U rhe 
jętnosci zajmujący wykład, w którym p rz e d  tTr°r 
nem uczonych przedłożył wyniki swych baeuh 
naukowych i oświadczył, ze z kaczanów k 
rudzianych da się osiągnąć 40 prc. celulozy, ®  
fabrykacy papieru, 40 prc, zaś będzie można uzy 
lako karmę ala bvd-A.

KOLEJE GÓRNOŚLĄSKIE. W  Katowicact 
rozpoczęły się 10 . bm narady delegacj i P0’ '' 
go  mmisterstwa kolei z przedstawicielami ka  ̂
wickiej dyrekcy’ kolejowej w  sprn" ie przej?- 
kolejnictwa w jwlskiej c ię ś o  Górnego ^Siąska- 

BEZRrJBOTNI W  W ILN IE . Jak donoszą, o* 
na liczba pozostających bez pracy, zarejestro' 
nych w państw'Dwym urzędzie ]X)średhiv.twa P 
cy wynosiła w W iln ie 2.943 W  gruoi? przcn.y 
wej zarejestrowano 600, w  grupie niemcho . 
377, pracowników umysłowych 633. N ijtrudniej_) 
znaleźć pracę dla pracowników umysłowych i 
tłotmków przemysłu metćJowegOw
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Posiedzenia T y m c z a s m j ?ady miejskie].
]a& „Strzeir.ica* Iłcmprorrmuj '3 Radę m isjsRą

W czorajsze posiedzenia rady miejski aj byio 
krótkie, ale niezbyt dla ojców  zaszczytne
^ompiromrtewaia sie rada miejswa dzięki sta 
r °wisku Strzelnicy, która forsując swego ezio- 
Sseka, p. Kost i owa na dzierżawcę restauraeyi W 
Ogrodzie jezuickim, nie liczyła się ze skutkami 
Prawnymi jakie ta protetocya za 'sobą pociągnąć 

Mianowicie prześztego roku otrzymał dzie­
rżawę tej restauraeyi p. Bachmaiy P. Bachmanu 
bhmiia ustawa o ochronie lokatorów, na oo syn­
dyk miasta zwraca* uwagę. Te iego przestrogi 
ignorowano i uchwalono głosami prawicy oddać 
h  dzierżawę p. 'Kostiowowi. Buetunan swych 
Praw poszedł szukać w sądzie, w ygTal pioces w  
Pierwszej instamcyi, a rana miejska była zmuszona 
“Pfnąć swą poprzednią uchwałę i przyznać dzte- 
rżawę p. Bachmaraow i Gorzkie tedy słowa padały 
2 ust kiiKU mówców, którzy piętnował prywatę 
1 nieobliczalność kliki strzelmoowej.

T o  był właściwie główny punkt jjorządku 
dziennego wczorajszego posiedzenia. Z  innych 
spraw o idaicmy, co następuje:

Prez. Neuman na wstępie poświęcał kilka 
słów wspomnienia zmarłemu radnemu Jakooowi 
Krachowi. «

W  interpelacji d > prezydyum miasta r. tow. 
L i s i e  w i e ź  poruszył sprawę d z i k i e g o  i 
b r u t a l n e g o  z a c h o w a n i a  s i ę  w d w u  
w y p a d k a c h  p o l i c y  l w o w s k i e j .  Mó4"ca 
żądał, byT prezydent interweniował w  tej sprawie 
u władz i zastrzegł się na przeszłość przeciw 
podobnym wystąpieniom policyi.

Prezyafent przyrzekł to uczynić.
Po referacie r. Terenkoczego uchwalono ze­

zwolić Tow. ^Sokól - 'Macierz*' na zaciągnięcie 
pożyczki półtora miliona tak. na naprawę budyn­
ków  ujeżdżalni i boiska, na które grunt dała 
swego czasu gm na. t

Po  referacie M a j e r s k i e g o  uchwalono 
bursie rękocti dniczej im. Dekerta subwer.cyę 
21.000 mk

Oalej po referacie r. W c z e l a k a  uchwalono 
pudwyższyć opłaty ziemne i darniowania na 
cmentarzach o  100 do 150 procent.

*ł-Mter w3*a zssm m m m m m

J a k  u s u a ą ć  n e s ł z e  m i e s z k a n i o w ą  ?
[Zakończen ie  ankiety budowlanej]

W czoraj zakończyła sin ankieta budowla 
hk, zaini' , owana przez I w .  ekonom iczne wc 

Werwie Ankieta ta nie daje oczyw iście żadnych 
łpro kt yczuyth  wyftuków, ale myśli i projekty 

kie tam padały, m ogą i powinny być sub,- 
sóklpm  do konkretnego programu dla tvch 
l'K zystli(li czynników, bądź rządowych, bądź 

obywatelskich, któro mają środki ku temu, by. 
p ch  budowlany o żyw ić  i sprawę mieszkumo- 

na pra w k ilow ą pchnąć drogę.
Na wczorajszcm  posiedzeniu kooperatyści 

2 przekonań j.ik się o sobie w yrażali — 
P mż. Bielski i Friiauf, lo zw ijih  projekty, kS&- 
r°  gdyby zostały zrealizowane, m ogłyby w zna,- 
dz.nym stopniu zm niejszyć klęskę mieszk- uuow ą.
F b ie lik i, który przez długie lata przebywa! 
/ “granicą, pow oływ ał się na stosunki na za ­
chodzie a naiyet vv> Rosyi, gdzie dzięki koopo- 
Tdywo.m mieszk udowym powstawały miasta —  
°8 rodv, gdzie każdy zrzeszony zostawał w"ła,- 
^ęicioi«m swego mieszkania a pó min spadko­
bierca o ile również był członkiem koopera,- 
v\vv. Mówca w yraża  przekonanie, że u nas 
,f)łoby się przyciągnąć drobny kapitał prvr 
j^ tny; że p rzez ’ ódpowiodnią agitacyę i.popu  , 
pryzow anie idei wspoldzielczośm  dałoby s ięM la  
teJ akcyi zjednać Wszystkich lokatorów  ̂ którzy, 
ddacają .w ysok ie  czyusze. W  kooperatywni,h 

"heszkaniowych udziałowCiiiri mogliby być un- 
ej, co w braku kapitału z dni nodów bie- 

if"ve.h optacalrby pewuie raty. Budowę na zasa- 
Mdi wspóldzielczośoi tein łatw iej by łoby w  na,- 

, 2ych warunkach rozpocząć, że rząd obiecuje 
°°peratywo.m 30 proc. kredytu.

R. Friiauf opowuiadając się w  zupełności 
i .'' Projektami p Bielskiego, uczynił bardzo cha- 

"kterysłyczną uwagę, że u nas przeszkodą w 
•v, Wr)-iu współdzielczości jest to, żo uaj 
 ̂lpksze zrozum ienie d l*  tej idei wykazują ro.-• 

/^iiicy j niżsi urzędnicy. Inni ludzie, o  w ięk ­

szych zasobach m ateryalm ch  idei kooperat,v- 
wy me pojmują. .Mówca objaśniał, że kooperaty­
wy mogą się znakom icie rozw ijać przy małych 
udziałach, pow olyw a ł się. p izytem  na niektóre 
spółdzielnie kolejowe i ,Jedńosć‘‘. Ztfanusm 
m ówcy jedynie kooperatywy m ieszkaniowe m o­
g łyby  zachęcić ludzi do oddania drobnych ka­
p itałów , do mnogo typu akcyi budowlanej lu,- 
dziG zaufania nie mają. Nakonier p. Friiauf pro­
sił o za in ic jow an ie  ściślejszego komitetu bur 
dowdanego z prawem kooptacyi, któryby tą kwe 
stją się zajął.

inż. Gasioruwski domaga gfę yviokszej spra,- 
wności robotniku i zniesienia ustawy o ośm io­
godzinnym  dimi pracy. Tak to wygląda, jak 
gdyby to by ły  przeszkody w uruchormoniu 
przenusłu  budowlanego. O niewinny, uciśn io­
ny kapitale. * i

Przewodniczący p. dr. Krzemicki po od ­
czytaniu specyalnie na ankietę nadesłanych 
uwag tow arzystwa ekonom iczno- żfitystyczm -- 
go w AVarszawie, zaznaczył, że z uzyskany eh 
z ieferat.óvy m ateryałów  uda się tow. ekonom i­
cznemu stw orzyć odpowiedni program) i przed;- 
stałWic rządow i stosowny elaborat. Następnie 
m ówca zreasum owawszy wyniki ankiety, pesy­
m istycznie w yraził się o akcyi w spółdzielczej 
gdyż na podstawie obecnej ustawy, jeżeli wrspół- 
dzieln ia się likwiduje, majątek przechodzi na 
cele puniiczne. Fundusz m ieszkaniowy propo­
nowany przez dr. Bubura, "byłby zdaniem m ów ­
cy krzyw dą ( ! )  dla w łaścicieli, bo pieniądze 
opłacane na ten fundusz, powinny w łaściw ie 
być przelcwAne do kieszeni w łaściciela.

Nakoniec dr. Krzem icki podziękować szy li 
cznytii facbow'Com za udział w aiiKiecie, w r a ­
ził ubolewanie, że ani z prezydyum miasta, ani 
z urzędu m iójs kiego n il t odezw ać się. nie raczył 
podczas gdv aż z  Krakowa przyjechał prez. 
Saare by sw o je  uwag’ wypowiedzieć....

Nowy rozkład ja zd y kol. 1 czerwca.
\ W AR SZAW  A, 18. 5 (P a t..). Mun^t^stwo ko. 
lei żelaznych komunikuje: Od db a 1 czerwca br. 
będzie wpirowc.dVo.iy nowy rozkład jazdy pocią­
gami osobowymi wedlug twwiferency w Bernie 
szwajcarskiem. W edług tego rozaładu ilość po 
ciągów  osoDOwych będzie powiększona, będzie 
wprowadzony szereg nowych połączeń pomiędzy 
większymi ośrodkami państwa pmsktego a państw 
zagranicznych n. p, nowe połączenia będą miały 
lir.ie: W iedeń - Warszawa, Lw ów  Bukaraszt- 
Konstanca, W iedeń - Poznan, Katowice ■ Kraków, 
Poznań - Kraków, Kraków - Lw ów , Katowice- 
Strzemieszyce^ Kraków - Lublin - żdolbunowo, 
W  i ino - Brzesc Liteiwjskł' - Ryga, DorimundLWiliio, 
W arszawy - KafowŁoe - Praga czeska - K a io low e 
W ary.

Ulepszone połączenia zaprowadzone będą 
równocześnie z wprowadzeniem uchwalonego 
przez sejm czasu środkowo - europejskiego, który 
będzie o  godzi ię późniejszy od czasu obecnego. 
Rozkład jazdy będzie po raz pierwszy wydany 
w form ie książkowej jako nowe wydanie urzędb- 
wego rozkładu jazdy dfa Użytku publicznoś a. —  
Pewne utrudnienie dla ministerstwa kolei że­
laznych stanowi rezolueya uchwatoiia przez sejm 
wprowadzenia czasu urzędowego od gndz. 8 ra  ̂
no, zmuszająca ministerstwu do zmiany ruchu 
pociągów  podmiejskich celem udogodnienia urzęd­
nikom mieszkającym poza ir astem dojazóu do 
miasta.

B u d ż e t  S e j m u
W A R SZ A W  \ 18 maja (Pat.). Na posiedze­

niu komisyi skarbowo-budżetowej referował p o ­
seł Pączek preliminarz budżetowy sejmu ustawo­
dawczego. Wedle preliminarza dochody przew i­
dziane są na o95 tysięcy marek, wydatki wynosić 
będą 439,970.095 marek, Referent proponuje pod­
wyżkę prac urzędników' sejmu o 2 m iliony ma­
rek, na umundurowanie woźnycn na milion 284 
tysięcy marek i zwiększenie dodatków na biblio­
tekę sejmową. P o  dyskusyi przyjęto wniosek re­
ferenta.

KR ED YT A N G IELSK I DLA PRZEM YSŁU  
F0 L S K  IEGO. f

W A R S Z A W  V. 18 noaja. (teł. w ł ) Zakład^ 
marmfakrury otrzvm afy w .Lonciyniie kredyt 
400.00G f. szterl.

 B --
DRUGI PRO CES POLITYCZN Y W KRAKOW IE.

W A R S Z A W A  18 maja. (bel. w ł )  Przed 
ław ą przysięgłych rozpoczął się drugi proces 
polityczny o zdradę stanu. Oskarżony jest m a­
szynista kolejowy, Andrzej Mikosz, oraz Tron- 
trolor Kasy chorych w  Jaśle, Jan 'Zabłocki'. 
Sprawa ta toczyła  się już w  Jaśle ale zosta ła  
przekazana tutejszemu sądowi. M ikosz uciekł’ 
z w ięzien i i a przed przysięgłym i staje sam 
Zabłocki. Oskarżenie zarzuca mu, że zorganizo­
wał w Jaśle zw iązek komunistyczny i w erbo­
wał do niego ludzi Zabłock i został swego cza­
su wykluczony z Ił. P. 5. Zaprzecza on winę 
i tw ierdzi, że Mikosz bez jego w iedzy zaciągnął 
go  na listę komunistyczną. Rozprawa rozpisana 
jest na 3 dni.

— ■ --
w o je w ó d z t w o  s l ą s k i e

W A R S Z A W  \ 18. maja. (teł. w ł ) R v ły  wi­
cem inister dzieln icy pruskiej W achowiak, od ­
m ów ił przyjęcia stanowiska w ojew ody śląs­
kiego.

ii ■  i ■ n n w w » w a M r ^ i i , '* ł i

V  K A D E S Ł A I 8E , ▼

Dr. KUPDLF BfkREIBnSZ
ordynuje w chorobnch dzieci i wewnętrznvcb 

od 4 —5 ul sw Krzyża 1, obok saliny, 
dom  P. Sozańskiigo  D  R  O  H  O  B  V  C  Z ,

Df. NINEi BHRHBHSZ '
przyjmuje od 11— 12 choroby kobiece i położ­

nictwo, iw  Krzyża 1, ohok saliny
I ł  K  Ó  H  O  B  "V O  ZJ, dom P. śozańsklego.

ZR SZPIEGOSTWO...

. M o s k w a ,  i 8. maja (Russpress). Trybunał Ye- 
k Ucyjny skazał na śmierć przez rozstrzelanie 
śL .lvvódfcę czerwonego. Józefa Orlo, ktorego o - ( 
ąrr̂ .aQTK) °  to, że będąc wzięty do niewól przez 
 ̂ T  polską przeszedł rva służbę polskiego szta- 

s?, ł p Oralne go i powrócił do Rosyi, w  charakterze 
^ zn a ł w sądzje iż, “ jako Polak, 

’ał z pobudek czysto patryoiycznych. 
ów^ioż za szpiegostwa) na rzecz Polski ska- 

W i? , Zost3l na rozstrze^nic bogaty ogrodnik w 
Uą Awarczenkuy a Sawjtki i  ł ocbow  —
Ka-V ‘S-hcnie. Nirznany jest los pomounika Orło, 

^wsJciisgo.

PROCESS POPÓW  MOSKIEWSKICH.

M O S K W A  18. ma.a (Russpress). W  wielkiej 
sali muzeum polite-chaicznego lozpoczęla się spra­
wa sądowa, 'wytoczona 54 duchownym, oskarżo­
nym o  czynny opór stawiany komisy rd  w izy - 
cyjnej w świątyniach.

 1«>--

M O SK W A, 18 maja (SP.) Prezydyum wszech- 
rosyjskiego centralnego komitetu wykonawczego 
zarządziło, ażeby wyroki śmierci, które zapadły 
przeciwko stawiającym opór przy wywłaszczeniach 
i konfiskatach dóbr kościelnych popom, nie zo ­
stały wykonanę. 2 ony skazanych na śmierć ponów 
złożyły na ręce Lenina Drośóę o  ałaskawienie.
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Rada Naczelna PPS.
tief.roała w sprawie Międzynarodówki:

(DoKońo/fctiie).

Rafcki Naoziełaa P . P. S. stwierdża, że tak o- 
Dtakany ekonomiczny stan Euiop.y i bezrobocie, 
pefc ofenzywa kapitału i now-e alarmy wojen­
ne wymapł*}, więcej, n>z kiedykolwiek, soli- 
damef walki socyaiistycznego profetaryaiu. Roz­
bicie międzyn«ro<lów'd fatalnie odb iją  się na 
sile, roewoju, i zdobyczach ruchu robotmcze- 
go, na losnch bocyalizmu.

Jediudbowoż współdziałanie z III. M iędżynero 
dówKą. która przez kilka lal celowo i systematycz­
nie roztnjara 1edrno£6 i uchu robotniczego,' a 
obewue stara się wykorzystać dla swych celów  
żyw iołow e dłużenie proletaryaiu do jedności, — 
nit może być właściwą droga do przywróceń- j  
tei jetfoo.se,. Albowiem syruacya bankrutuj ąr 
cego  bolszeWizm(u i rómiary istotne III. M iędzy- 
oarodówki uniemożliwiają lojalną i  owocną 
współpracę.

III. M ;“azynar ocPówfca jest recrtzentacya prze- 
dewszystkiem ppństwowb] po'ityki sowieckiej Ro­
sy i. Ponieważ bolszewizm wpadł ha skutek swej 
nowej polityki ekonomicznej w  sprzeczności bez 
wyjścia, będąc edbocześnu rządem ,socya!is- 
tycznym", opiekunem zagranicznego f  krajowe­
go  kapitału oraz organizatorem robotników*,— 
ta LTagiiczna *>ytuacya musi pchać bolszewików 
do awanturniczej polityki zagranicznej. do spe­
kulowania na konflikty wojenne. Stąd menie - 
iliw oóć rzetelnego współdziałania z  Soeya- 
listami.

Zamiar y III. Miedzynarodówk sa przejrzyste 
Jedną z  głównych pobudek bolszewików w ich 
agitacyi demagogicznej za „jednym frontem"* 
były potrzeby państwa rosyjskiego w  związku 
z  locrfssranicryą genueńską. Poza tern bolszewicy 
Jhcą pod przykrywką tej agitacyi —  jak sami 
piszą wzmocnić swoją III Międzynarodówkę, 
oraz cłwOją odrębną międzynarodówkę zawodo­
wą, -chcą zdobyć sobie abstęp do mas. osłabłe 
mrytykę socyalistyczną, odwrocie uwagę oa roz­
kładu bolszewizmu, rozszerzyć swe „jeczejk i" 
— czyli oopnostu chcą spotęgować swoją akcyę

rozłamowa, etoeryę rc,zproszkowvwania i osła­
biania ca łośr ruchu socyalistyczneeo. O ficval. 
ny Organ III. Międzynarodówki „Komunistyczny 
Intemacyotnał" w* artykułach Lenina i {Zjnowiewa 
nazyw d do dzas dnia przyw ódcow II. i  w iedeń­
skiej Międzynarodówki ..banda lokajów Kaoita- 
łu" i proklamuje jako cel hasła ,Jedności*" — 
rozbicie amsterdamskiej Międzynarodówki za 
wodowej.

W ob“C tego Rada Naczelna PPS. odrzuca 
współdziałanie z III. Międzynarodówką i par 
tyq komunistyczną —  zwłaszcza, że komuniści 
uj.awril swe orawdziwe oblicze w  ruchu zawo­
dowym. ogrom n i; utrudniając walkę idasowy ch 
związków, swą taktyką „laczejek" i demagogii.

Rada Naczelna PPS. uważa, iż należy dą­
żyć przede wszystkiem do jed. ości ruchu soeya- 
list/czncgo (bez bolszewikowi do odbudowy' jed­
nej Międzynarodówki socyalistycznej złożonej z 
międzynarodówek II. T wiedeńskiej, oraz par- 
tyi Socjalistycznych, stojących poza Międzyna­
rodówkami. {To powinno być pierwszym kro­
kiem na drodze do rzeczywistej jedności klaso 
w ego ruchu proletaryackń go tak koniecznej 
zwła'»zcza w  dobie obecnej. Łączenie się z ban­
krutującym komunizmem spowodowałoby zamą- 
oeme socyalistycznej świadomości inas, o raz no­
we rozłamy i starcia, a w ięc opóźniłoby utwo­
rzenie rzeczyw istego jednego frontu walczące­
go prolelaryatu.

Następnie przyięto wniosek tow. Niedział­
kowskiego:

Rada Naczelna upoważniła CK W  do poczy­
nienia kroków potrzebnych do porozumienia się 
z  partyami socyalistycznemi innych narodów, 
dziali]ąrenu w  Rzeczypospolitej Polskiei.

W reszcie w wolnych wnioskach przvięto wrno. 
sek tow. Z iem ierk^go .

K. poleca cżioiiikom pajtyi nie przyjmować 
oroesrow, cprucz odznaczeń wojskowy cn. p

Sklsp Adniinistracyi „Dziennika Ludowspo*^
mieści sią przy TJL.. S Z A J N O C H Y  T j ,  U.

Tu przyjmuje s*ę ogłoazeniis- i prenumerritę, — Tu są d o  naby-
1 0 cia wszystkie wydawnictwa Lud. Spół. Tot^. Wydawniczego.

W y h u c h  b o m b y  w  b u c
Wczoraj rozeszły sie pogłoski, jakoóy pop 

niono zamach na budynek powiatowei Komer 
policyi' państwowej w  Przemyślu przy ul. Dw 
skitgo. Mówiono, jakoby wybuch wyrządził zna 
ne szkody w tmdynku. Ze Lwowa wyjechał w  
szy urzęd!n'k województw-a w celu orzeproi 
dzenia śledztwa na miejscu.

Korespoiideiu „asz z Przemyśla (Donosi w 
sorawie, że przedw-czoraj o godzinie JO wiec.

l y n b u  n o l i c y i  p r z e m y s k i e j .
eł- wybuchł w tym budynku nieso«.d!ziaTiie nabd 
d’y znaczi.ych rozmiarów, ukryty w futrynie drzwi- 
o r- Część muru uległa zniszczeniu, również znaczna 
cz- ilość szyb z brzękiem wyleciała na ulicę, 
yż- Policya utrzymuje, że prawdopodobnie byt to 
va- granat ukryty w murze, Który tam pozostał oc 

czasów inwazyi ukraińskiej. Daisze śledztwo u 
tej stali, o ile to przypuszczenie jest zgodną z p raw  
zór da. Podczas wybuchu nikt me doznał obrażeń.

W ojskowe składy siana padły 
pastwą pożaru,

Przedwczoraj' wieczorem wybuchł pożar w 
składach siana, które się mieściły w Bakończy- 
cach pod Przemyślem. Pastwą płomieni padły 
wszystkie zapasy, wyrządzając znaczne straty 
skarbowi woiszowemu. W  związku z tym pożarem 
władze aresztowały pewnego sierżanta.

Z kroniki kryminalnej,
Z początkiem kwietnia b. r. na polu kolo Do- 

masaowa pow. rawskiego znaleziono poranioną 
Aniele Świerk z Ropczyc, handlarkę, którą w sta­
nic nieprzytomnym przywieziono do szpitala we 
Lwowie. Śledztwo ustaliło, że zbrodni dokonar 
Franciszek Ataman z Rzeszowa, który usiłował 
zamordować Świerkową w  celach rabunkowych. 
Atame.i zrabował jej 2U.0U0 mk. i zbiegł. Policy a 
w ostatnich dniach ujęła oandytę i odstawiła go  
do sądd we Lw ow ie.

 —
W  powiecie kolhuszowskim ujęto Franciszka 

Lewińskiego. Dokonał on licznych napadów ra­
bunkowy ch. Stwierdzono, że jest to ten sam osob­
nik, ktorego po ;zukiwano listami gończym: pod 
nazw’skam’ Józefa Fila i Józeta Rzeszutka.

 --
W  okolicach Warszawy ozajka złodziejska od 

dłuższego czasu kradła na cmentarzach trumny 
metalowe. Przed kilku dniami w Nowym  Modli­
nie na miejscowym cmentarzu skradziono trzy 
trumny metalowe, wyrzucając z nich zwłoki. 
Policyi udato się ująć ti-zech członków tej bandy. 

 --
W  oko’ icach Lunińca pol eya ujęła niejakiego 

Kliniewiicza, jednego członka szajki ba.ndyck fejj 
„Czorta". Znaleziono przy hirn 50 gramów cyan- 
kali którą to trucizną K liiiew icz miał dokonać 
zbrodniczego zamachu/na policyę i garnizon pol­
ski w B:alymstoku i w Brześciu i ad Bugiem.

 -----

Na przestrzeni kilku kilometrów między Białą 
a Siedlcami i Sieniatyczam* a Drohiczynem nie­
znani złoczyńcy zerwali druty telegrariczne. — 
Pnlicya przypuszcza, że jest to dzieło medbbit 
kow bandy atamana „Czorta", którzy w ten spo­
sób chcą utrudnia pościg.

Sprawy partyjne.

3  '-sfl/y rozpraw.

O ZAMORDOWANIE KOCHANKI.
W czora] zakon czy K. się przed sądem przy?- 

rozprawa braci Tenetów. Stefan T  utrzymywał 
w r. » 1 8  stosunek z  Anną Kohut w Kulowej.- 
Gdy Kohutówna zaszła w ciążę, a przytem od' 
grażała się, że nie dopuści do małżeństwa T en ety  
z inną, Stefan T . postanowił się jej pozbyć. W ie ' 
ozorem 25 lutego 1919 przyszedł z b ra te m  pod 
dom Kohutówny, wcisnął mu w  rękę rewolwer i 
kazał strzelić przez okno do odmawiającej wła* 
śnie pacierz dziewczyny. Skutkiem celnego strzał*1 
Kohutówna zmarła po pairu tygodniach na za­
palenie otrzewną.

Drugi z  "braci osk arżony pył ponadto o c i f ’5' 
kie uszkodzenie c ;ała, zadane H. Seńczukównifi 
u której skutKiem kopnięcia nastąpiło przed­
wczesne rozwiązanie.

Po  zatwie? dztniu pytań przez ławę przy 
sięgłych zapadł wyrok, skazujący obw. braci ct 

115 lat ciężkiego więzienia.
Obrona zastrzegła sobie trzy dni do W 

mysiu.

SMUTNY KONIEC PIJATYKI ŚWIĄTECZNEJ 
NA ZAMARSTYNOWIE.

W  sprawie właść. garbarni Tworka, zabój'*'-' 
W ł. Smajdy w Zamarstynowie zapadł wczor3! 
wyrok, uznający go winnym występku jprzekr3 ' 
czenia granic koniecznej obrony.

Tworka skazano na karę 2 tygod.ii a res zt ’ 
umorzona, przez areszt śledczy, w  którym pTz 
bywał od 9 db 19 stycznia b. r. Rodzinę ?P' 
Smajdy, która tytułem od< zitodowania zażąda* 
kwoty 1 miliona marek, odesłano na drogę pi-3" 
cywilnego. ,

Zarówno orokurator Sopotnicki jak i obr31] ■
1 dr. Hirsensprung zgłosili zażalenie njciyffżnOy, 
■ Prokurator wniósł ponadto odwołanie p. po*W A1 
zbyt niskiego wymiaru kary. ^

■■■■ n i  11 mm ii ii 1 1 iii i ~ m ir^

komunikaty

*  RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbędzie 
posiedzenie w piątek o godż. 7 wiec? w  sali 
Związku prac. gminnych, przy ul. Ormiańskiej 
L 2, II. p.

*  BACZNOŚĆ T O W  VII. ÓKRĘGU' W  lokalu 
Z. Z  K.. Gródecna 69, odbędzie się w po iie- 
działek o  godz. 7 w iccz z  ibra ue partyjne z re­
feratem tow. Skalaka na t mat: „Przeobrażenia 
społeczni* w  Anglu współczesnej".

X  BAL CZERW O NEG O  KR Z Y 2 \ ,  o d b O ^
się w nicdzkile. dnia 21 liiajn w  Kasynie 0 ^
ccrskim przy ul. Fredry I. I. Zaproszenia ."^ j
litijó Kom lei codzianiiie od godz. 11 —1 l  ' „
5 —7 7 w Biurze Czerw. Krzyża, ul. Bi*'*0 \t
skiego 1. 6. 1. p. . . .

< PO LSKIE  TO W A R ZY ST W O  F ILO ZO F ^  
NE. W  sobotę dnia 20 1> m.. odbędzie się °
8 wieczór w Seminaryum filozoficznem unl ^  
sytetu 230. posiedzenie naukowe, na którcm 
Kazim ierz Afdifkiewi.cz wygłosi o d c z y t  p* 
„Redukcya czy it.dukcya?" ,[f,

§ BACZNOŚCI DROBN* HANDLARZE' V ^  
kału St iwarzyszenia Drobnych Kupców m. * 
ul. Rutowskiego I. 23, III. p , wygiosi w  ’ a-
dnia 20 b. m. o 'godz. 6 pop. staran'Cip »  |g.
rzystwa szerzenia hygieny wśród. Ż y d *v ‘ s * t>; 
karz miejski dr. Albert D a m m  odleżyt 
„O  z w a l c z a n i  u c h o r ó b  i s l f a  ż o  )*
Lz. L $

«
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Okazało się, że konferencya genueńska była 
rćwnież w idownią walki o źródła naftowe mięr 
fe j A-ngCą i Stasiami Zjednoczonymi. Pod ptasz 
Rykiem konfescfeiicyi toczą się pertraktacja w  sp^a- 
V|o przekazania rosyjskich źródeł naftowych syn-! 
p a t o w i  angielskiemu Royal Dutcj and Schell Ctj 
Jednocześnie tris l amerytcansni Standard Oi ICoJ 
^abył znaczną część akcyi tow. br. Nobel. Walka 
® nattę iest watką o  jeden z najważniejszych 
^ "n .k o w  naoowanra w  świecie, ponieważ na­
ft^ wypiera coraz bardziej węgiel kamienny.

W  danej chw.u pierwsze miejsce pod w zg lę ­
d u  produkcyi nafty zajmują Stany Zjednoczone. 
W r. -1916 np. cała ws zechświatowa produkcyb 
^ ity  wynosiła 61.8 milj. tonn, z czego na Stany 
Zjednoczone przypadało 65 prs... r.a Rosyę 166 pre.,! 
Meksyk 9 prc. itp. Źródła te jednak niedługo się 
'^czerp ią . Podług obliczeń inżynierów amerykan­
a c h  zapasy .tafty w Star,a. h Zjednoczonych 
w r. 1920 wyoosiry w przybli beti u 11 i pół 
hiuiarduw baral, czyli oko .o 1.66 miliardów ton. j

Walka o naftę.
Produkcya nafty szybko się rozb ija  w 1919 r. 
dobyto w Stanach- Zjednoczonych 356 m.lj. bar. 
f5l milj. tonn), gdy w r. 1908 302 milj. bar. (43 
milj. t). O ile produkcya nafty bedzie wzrastała 
w  tym samym stosunku, należy oczekiwać, 'że za 20 
lat wyczerpią się źródła naftowe w St. Zjedno­
czonych. Dlatego to Ameryka od dśwna już poszu­
kuje nowych źródeł naftowych, przyczem spoty 
ka się zawsze z Anglią, będącą w  tych samych 
warunkach. Dawniej Anglia starała s 'ę opanować 
wszystkie rynki węglowe, obec-,,e chce sobie za­
pewnie monojKw w handiu naftą.

Kiedy rozpoczęła się wojna światowa, An­
glia postarała się o mandat w  Mezopotamii. gd'z;e 
ją pociągały bogate źródła naftowe. ‘Aby wzmocnić' 
wpływy rządu angiehkiego, arimiralicya angiel­
ska nabywała większość akcyi „Anglo-perskiego 
tow. iVito\vego“

Fakt ten wywołał wielkje n.czadowolei.ie w 
Ameryce, poczem nastąpiła bardzo energiczna wy­
miana not między Waszyngtonem i Iond|ynt-m.

Z m t d o j r  p e n s y o m s tó #  ko le jo w ych
STRYJ, w  maju. 

Jeżeli chcielibyśmy wyszukać najbiedniejszych 
ludzi, to wybór o a dl by z pewnością na pensyo- 
-'istow kolejowych. Starcy 70-letni. wdowy po 
dartych  em eryta.h kobiety zbiedowane 1 oh- 
^ t e ,  a tniędky nim pew la część ludzi młodszych, 
kaleczonych lub potłuczonych w wypadkach ko­
cow ych , w szyscy* oni pobierają d, siaj od 800 
jj? 3000 marek mi* siecznie. Są to ludzie zdawna 
Mfcdni którzy dfeisiaj nie mają środków do życia,
1 o ile nie przenoszą się na drag świat, wycią- 
ł&.ą rękę na ulicy z prośbą o kawałek chćba. Bez- 
fr̂ dziejna rozpacz ogarnęła tych ludzi. -Nie dawno 
W y uchwalano ustawę emerytalną, bied icy ci są- 
^ ili.  ze im się choć w  częśc los polepszy. Zaponf 
tl>eh tylko, że wykonawcy ustawy są nieczuli 
^  głód biedaków.

Jakby na cfrwiuy referent w Dyrajccy i lwów 
r e j ,  od  czasu lclw> czasi załatw i jakiegoś bic- 

na to, aby potem znowu pauza nastąpiła, 
^hliczają', że jeżeli dalej w Dyrekcyi lwowskiej za 
łpw iać sprawę enierytów będą w tym tempie, to 
V"5 25sciu Lat wszysev bedą załatwieni. Czy jeszcze 
^ d  choeby tylko pro,'hu ludzkiego pozostanie po 
ebiervtacb, o  to nikogo głowa nie bon.
. Dlatego też w tych kilku słowach zwracamy 

do Ciebie Świetna Dyrekcyo Ii) K. P. we 
Lwowie, jak i  db Ciebie referencie do spraw 
^h iia ru  pensyi o  to, ażebyście się przyczynili 

J tego aby pmsyonisci w  Stryju przed śmiercią 
T^śą bodaj na kilka miesięcy przekona1! jnę, j 

Polska jest, a w  niej istnieje ustawa emerytalna 1 
^  sierpnia 1921 r. P^zez wym.ar pensyi na tej) 
p^ .taw io  dasz Dyrekcyo i Referencie tej sprawy 
3>3tość powstrzymania pomoru emerytów kolejo­
w i .

Hil adresem w o łew odz lw a  Stanisławów.
^d  iak ieg jś  czasu władze starościńskie po 

Jymjącsic czasami na rozporządzenia województw 
E * f c zajft na drogę kolidującą z eotychczasowem i 
n̂ P isojT^ i ustawami. INtiszym korni te to cu partyj- 
c 111 czyni się trudności, . domagając się przed 
^ ar>ia statutów itef.

Ostatt.io mamy do zanotowania postępek Sta 
twa w 1 tumaczu, które zażądało od naszej or- 

- ^ a c y i  wOttyni przedłożenia tamtejszemu sta- 
,^twu statutu PPS. i ,,zgody o rga n iza c i central- 
M, : Wszelkie tłumaczenia, że orgamzacya nasza 
w/ttyr.ii jest tylko kom.tetem miejscowym JJ on- 
w r? a politjcznego a statut PPS. jest do naoyoia 
St? PPS. w ' Var ^ w i e ,  pozostały bezov ocne. 
r 18 wo zadd nadial wypełnienia dziv, acznego 

^ P t u .
ęjy^Może też W ojew ództwo Stanisławowie, ze- 
5t. Pouczyc podwładnego sobie urzędnika o u- 
y ^ w s t w i e  normujacem dotyaiczes orgam zo. 
s trJ f. 8*ę i funbcyonowani i zarejestrowanych 

politycznych w państwie. Nie chdelli- 
l-owi,-m sprawy tej przenosić na szerszą 

st y ^ ’ kot bardziej, ze nieznajomość ustawodaw­
cę  ,u Znośnego  referenta w  Tłumaczu 7dlaje sięUle -

Niszczenie pieniędzy.
Często można w idzieć wiele osób1 bardzo 

lekkomyślnych, które bezceremonialnie obchodzą 
się z banknotami. W d u je  się to szczególnie na 
targach, gdzie gospodynie, ścis .ąwszy w garść 
plik banknotów polują je do torebki. Po kilku 
razowej takiej operam i banknoty się niszczą i  drą. 
Szczególną zdolnością niszczeni l banknotów od ­
znacza s.ę ludność W arszawy, gdzie pieriądze 
o  wiele częściej muszą być zm ;eniane, a ciągle są 
w strasznym stanie.

Zniszczone banknoty wymieniane są w kasach 
państwowych, która je niszczy nod kontrolą. Dzien­
nie pan s ę tu masy banknotów.

Z h zniszczone pieniądze wydhje się nowe, 
które skarb państwa drukuje za dlarmo. Obliczo 
no, że druk banknotu 20-to markowego kosztuje 
skarb państwa 22 marki to jest tyle państwo musi 
dokładać do tej zamiany. Banknoty 100 markowe 
kosztują państwo po 25 marek, nieco więcej 1.000 
markowe.

W idzim y w"ec, że niszczenie banknotów sza­
lenie obciąża budżet państwa.

wątpliwość.

W ykrycie zbrodni przez bandytów
W e  Fran,cv: przed dkvudzitstu laty zginęła 

w  taiemniezy sposób hrabina A licya Valdau. Maż 
jej Anatol, właściciel dóbr Cherywille pocieszał 
się z limem, domami. Dopiero w ostatnim roku, 
poznawszy wice-księżnę Florescu, wdowę po dy 
gnitarzu rumuńskim, zapragnął ją poślubić. Jedna­
kowoż nie mógł uzyskać zezwolenia na zawarcie 
ślubu, albowiem władze nie ustaliły, czy poprze­
dnia jego żona zmarła cz j 'też jeszcze żyje.

Ostatecznie owa wice-księżna zeodzira sie za. 
mieszkać w zamku hrabiego i rozpoczęli razem 
kroki sądowe w  celu uznania byłej hrabiny za 
zmarłą. ‘

W  międzyczasie hrabi? począł od lawiać za ­
mek i często wyjeżdżał za nowemi meblami itp. 
W  czasie jednego wyjazdó hr. Valdau szajka ban­
dytów napadła na zamek i sleroryzowawszy służ­
bę dobrała się do wielk‘ef kasy pancernej. T o  
o tw a r c i  jej ze zgrozą ujrzeli wewnątrz zwłoki 
kobiety, niezupełnie rozłożone, to też nic nie zra 
bowawszy zbiegli, a wTaz z nfmi i o  w a rumuńska 
wice -księżna.

Zawiadamione władze stw ierdziły, ze przed 
20 tu laty hr. Val<fcu przychwycił w sypialni żony 
pewnego oficera. Intruz ów zdołał zb ied i a ro z ­
wścieczony małżonek zbiwszy żonę zawlókł ją 
do skaruca i ukrvł żyw ą w  kasie pancernej, gdzie 
zmarła z braicu powietrza i z głodu.

Rzekoma rumuńska wice-księżna jak stwier­
dzono. była w zmowie z bandytami, to też rozp. 
sano za nią listy gończe. Hr. Valdau osadzono w 
więzieniu.

KAZIM IE R ZA  CZAPIŃSKIEGO:

„ C z a r n a  P f e n a r y w a 1 *
C e n a  150 Mkpi 

Do ncbycia w Adininistr. Dzień: ika Lud “

3  rnuzykf.

Staraniem Tow. Przyjaciół pożytecznej zabawy 
odbył się dria 14. meja 1922 r konoer t w szko 
le ewangelickiej przy u!. Kochanowskiego. Bogaty 
program wypełniły produkcje wokalne p. Maryi 
Lewickiej oraz recytatorki p. Zuzanny t.ozińsk,ej 
artystki dramatycznej. P. Lewicka po siadu do 
bry materyał głosowy, a gdy z czasem wzmocnią 
się ni/.sze jej tony, zaś wysokie straca cokolwiek 
na swej ostrości, wówczas przy większem opano 
wamu sztuki spawani i  zy sramy nową cenną siłę 
artystyczną. Słabszą stroną p Lewickiej jest dyk- 
cya. Odśpiewała ona kilka aryi operowych (Cyga 
nery a, Tosca, Halka, Żydówka) oraz szereg p ie­
śni kompozytorów obcych i polskich, między nje- 
mi pieśń Lesława Jaworskiego „Pamiętam jasne...'*’ 
(Słowa Tetmajera), która okazała a#ę ciekawą 
próóką jego kompozytorskich zaolnośc.. — Akom 
pani amen t spoczywał w ręttaich pianisty W ład y­
sława Jurkiewicza. —  P. Łozińska wygłosiła z 
humorem kilka utworów, zdobywając sobie hucz­
ne oklaski

.Władysław GołęblowsRf

7{uch artystyczny

9 OKRĘŻNE W Y S T A W Y  GRAFIK I POJ.SKIF.J 
Odbywają się obec1 ie dwie okrężne wystawy gra 
fikj polskiej, jedna zagranicą, która ze Sztokholmu, 
Helsinglorsu. Kopenhagi i Chrystyaoij przewieziona 
zostanie, do Pragi, Belgradu, Bukaresztu i Z a ­
grzebia, oraz druga, wewnętrzna, obeeme urzą­
dzona w W arszawie, która objedźie wszystkie 
większe miasta w  Polsce.

ODKRYCIE STARYCH Z A B YTK Ó W  W  W IL ­
NIE. Jak donoszą z Wilna, w  domu podbrninikan- 
skim gdzie mieści się redókcya „Dziennika W i ­
leńskiego", podczas przeróbki lokali ^arterowjcłi 
odkryto zamurowane dotj chu-zas nisze z ireska- 
mi. W edług opinii prof. Ruszczyoa, rreski po 
chodzą z 17-go wieku. >Fresitami zainteresować 
się Tow. milośhików Wilna. Projektowanych prze­
róbek zaniechan >, gdyż naraziłyby freski na znisz­
czenie. PrzY  dalszem badhniu okazało sią, żc 
pod freskami, są jeszcze dawriejsze freski. Re- 
stauracyą zabytków zajmą się profesorowie sztuk1.

3  ruchu robotniczego.
§ Z  OKRĘG. K O M ISY I 7 W IĄ Z K 0 W  ZA W  

Posiedzenie W ydziału Wykonawczego i przewo 
dniczącycf. wszystkich Zw iązków  odbędiie ąję w 
piątek, dnia 19 maja. o godz. 7 wieczorem w  lo ­
kalu Zv lązku robotn. gminnych (Onnmńska 2 
II. p.) Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne; punktualne przybycie konieczne.

§ Z A W . Z W  SZOFERÓW  I PRAC AUT. 
we Lw ow ie wzywa członków na doroczne walne 
zgromadzenie w dniu 21 maja, w  niedzielę, w  
>grod2:ie hościuszhowsk.m (Jezuickim), restaura- 

cya —  nie jak poprzednio podano,, na Zielonej. 
Obecność wszystkich wymagana!

—3 Zaizątf.
§ TO W . CEGLARZE *  I DACHÓW KARZE! 

Omijać Lw ów  i Kołom yję z nowodu akcyi cen 
nikowej względnie strejkowej.

§ BACZNOSC KR AW C Y I KRAWCZYNIF.* Z 
powodu braku pracy należy Lw ów  omijać. Zarząd 
Związku pracowników ig ły  w e Lwow ie.

§ TO W A R ZY S Z E  MbiRARZE Z  PROW IN 
CYI. Z  powodu braku pracy dla miejscowych mu­
rarzy we Lwow ie nie przyjeżdżać tu w  poszukj 
waniu roboty. Z a r z ą d  Z w ą z k u .

§ BACZNOSC FO TO G RAFO W IE ! Z powodu 
akcyi cennikowej om j a j I . w ó w '

Różne.

„T E A T R  POM ORSKI" w Grudziądzu o trzy­
mał od rządó tymczasową mi’onow<, subwencyp 
w czasie pobytu tamżeu pnez. min Pon kowskiego.

NIEM IECKA W Y S T A W A  PR ZE M YSŁO W A  W  
M O SKW IE , która miała być otwarta z począt­
kiem Czerwca, została odroczona z powodó bra­
ku czasu na odpowiednie jej przygotowań
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Ś w i e c y  t r a n s p o r t  I Ś w i e ż y  t r a n s p o r t !

tJHRbZO ELEGANCKIE llBKflNIff IY1ĘSKIE N e ssn n e  mc
aiszysik lcti heterach Mp. 20.000-, 15.000*—, 28.000 — m lelkl raybtir.

ELEGANCKIE UBRANIA SPORTOWE Mp. 16.000 — • 
RAGLANY WIOSENNE .  .  .  .  Mp. 18.000 -

Ubrania dla, chłopców iap w s z y s tk ic h  kolorach i wielKościach po cenach najniższych.
BOC^I ZAGRANICZNE BUX i szewro w cenie 9.000-— , 7 .5 0 0 --  , 7-200 — ., 

f i r m a  „ U ’ I V I V E J I ^ ^ l L " I V f B D i S r S & F f l f a  5 ,  t  p i ę t r o  ( b o c c H i t  U l lC y  "A&tOT A fi& f*

| V J n O L O - ł Z F H I A . A
rtF ICE R odkomenderowany na studja absolw me<%- 
“  cyny były legionista poszukuje pokoju umeblowa­
nego, z utrzymaniem lub bez na chętniej w okolicy Ł> 
czakowa. Cena wedle umowy, za grzeczność dam depu­
tat jednomiesięczny. Zgłoszenia jod „Swój-* do Admi- 
nistracyi.

^ A K Ł A D  deatystyczny przy ul. Kochanowskiego 16 
"  przyjmie rutynowanego jtechnika dentystycu.iego.

i i

1

^ S Z Y N Y  d c  s z y c i a
i przybory do tychże, płaszcze i węże ro« 
werowe i wszelkie artykuły spo towc — 
poleca najtaniej ABRAHAM FRIEDFELD, 
Lwów, Jagłalloósfca 8. — Wysyłka na pro

j P o s z u k u j ę

l i l S l ir
na wieś, najchętniej kawalera w średnim wieku 
z odpowiedriemt refeiencjamf — Waiunici wedle
ul iowy. -  Zgłoszenia pisjmne z odpisami świa­
dectw należy przysłać do Głównej AdministracjJ 
Dóbr w Ossówcach powiat Buczacz najda ei 
do 1 go  czerwca 1922.

Na Walnem Zgromadzeniu członków stou^ 
Koiisumu Handlowców stow. zar. z ogr. po 
ręką we Lwowie odbvtem dn. 19 marca 1922 
uchwalono rozwiązanie i likwiuacyę stowa­
rzyszenia wobec czego wzywa się wierzy­
cieli stow. by zgłosili swe pretensye w cza­
sokresie ustawowym

n i K ? f  R V  SK»jRn E i weneryczne zasta- 
B ■ « W  R2 ■ rzaje leczy od 11—1 i od 2 —4

Dr. OszMmyi
Wetrzykiwan.a Neosaiversanu tylko przndjiołutjn.

D r . Z O F IA  W EP P F .R  Sek“"dSzpitala
powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wencr 
od 2—5-tej — kosmetyka lekarska Janowska 26.

Dr. RPGINA REICHEUiSTEIS-lMDLOWA
o r d y n u j *  y  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  I w e n e r y c z n y c h  d la  

k o b i e t  od  8 —9  i o d  2 —4 p o p o ł ,  
p i a o  H a l i c k i  * 7  (n a d  k a w ia r n ią  C e n t r a ln ą ) .

BR1LL
Specyalista w chorob. skórnych 
i wener. b. sekund, szpit powsz. 
b. starszy ordy, at szpit. Vv. D 

prwimuje od Iz—1 i od 3—5. 
plac A K a DFMICK] 4, parter

W chorobach skórnych 1 wenerycznych

Dr* , LO LA  m i  U E W B U m
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3— 6 popołudniu Ż ó łk ie w s k a  33

ip ccjaJiita  eheróh tkóru-<cl» I rreneryezuvet>

Dr. m i C K H Ł  S H L P E T E R
Lwów^ hykstuska 17, ord od 8—9 1 12—6.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
I o n  9 I l A f l i  b. sekund, szpitala wiedeń.

J fa *2  " 5 1 H PJl j lwowskiego — powrócił
ord. od 11—1 3 ó, Lwów, Asnyka 1 (róg pańskiej).

C h ł o p a k ó w
Staszica 5.

do nauki blacharskie przyj­
mie Cwenarski Lwów jfl.

CHOROBY J E T S i S fń ć Z T * '  
Dr. FRISCH ulica W ało w a U-

• _ .i J*‘"

T A H J J C E 1w ykon u je  MajtintU

I. Ooidgeier iniw. ktoto !?■
W i e l k i e  h a r m o n i u m  K o D y k i e w i c z a

t
dwugłosowe i  pedałami i fortepian dobry, cWflfO 

szy sprzedam ul. Kopernika 16 I p. na praw°» 

weranda.

TylKo dla P a n ! wszędzie wykonuje KŚ
styumy, płaszcze, l ć _ n I '  I T lA ^ I ł - Blacharska^ 
suknie specyalista J O Z “ I  £  M C 1 L  II piętro Lwó*

R U X I  i S T A H P I L l C
wykonuje DRUKARNIA i WYROb PIECZĘĆ 

1. FRIEDMANA, Lwów, ul. SykatiSKA **

ł / l p j n i  M V  :: Pasaż Ml - o i a j cu
1 ' l i ,  L J j A  «niaha programu dwa raz, 

w tygod.1; we wtorki i piątki

wyświetla ud 19 maja 1922 r. 
przepiękny dramat w -mlu aktach p t

„Latający m w M '
W  główne! roli H A R Y  P E L L .

: w y ś w e t l a  o d  

1 8  g o  m a j a  Sir.

m a m a n m m

B ogini ze m s ty w głównej roli:

Epde f e n . Oj ta miłość!
W tl  reli: GERTRUDA

Kom edja
-  p. t. -

N !E O D R Z U C A J  
jTA R E G O  KAPELUSZ^
4 j  r

BO •
FA B P Y tfl 
K A P Ł L U / Z Y

h i

B A Ł B N e W i  • 5

W
Spółka dla obrntu ariykułami teduiicznemi, Sp. z ». o.

w e  Ł w  Q W i e ,  u l ,  i Ł o ś o i u s z K i  o
d o s t a r c z a  Me s k ła d u  s

cyny mgieł, błomitt nałplriego, cy&kn, inlĉ zif kosIi * 
dzu czenarnego netalH, knmpazycli

blach, ur, bloków, sz.abok. sztang i drutów. Biał*
W  P O S t a C l  . blacha, biacha „Brytania*, metal łożyskowy. —

Z działu instalacyjnego zawsze na sk ładzie :
kl0.rety fajansowe i żelazne, zbiorniki, rury czarne i pocynkowane, arim*
tl t r V/ U'n ł̂i Ił rorliiL-eirinn n,.,   _ I • _ •__  _     _ T__ I„ _ Q “w v a —  ~ ~     * *-»< j  w'.wiiiv ■ m\u
tury, v entyle redukcyjne, manometry, umyu alnie, pie( e g a zo w e  .Junkersa'1. 
wszelkie części składowe do aparatów do toczenia piwa. Ceny fabryczne.

W  KB P R A W D Z I W E  «  im K

P o ń c z o c h y  1 1 1  2 . 7 0 0

J .  a i g ~ ć t a g g 33E i»Ł» l w ó w  M i r - M E i c

Elegancka bielizna damika i 
Karl& aaiizkie rękautlCTiłi8 6 U  
oraz pierwszej jakości po 
id ale n l^ lc h  » n i c 4 .  ' • ri ^

Zmtępm  łuczelnego mhck^rn. i redakwi odpowiedzialny: JAN SZCZYkEK. — Drukiem Artur* Uoldnuuia we Lwowie, ul,  Sykstuska L


